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„ Paryż, 9. 10. (PAT). „Echo de Paris“ 
ogłasza na naczelnem miejscu spra- 

a wozdanie z ciekawej rozmowy, jaką 
miał współpracownik tego pisma, wy- 
bitny dziennikarz Keryllis z dyktato- 
rem Włoch, Mussolinim. 

Po ogólnych zdawkowych grzeczno- 
ściach i stwierdzeniu, że ustrój faszy- 
stowski będzie kontynuowany nawet po 
śmierci wodza, Mussolini oświadczył: 
"„Prawdę mówiąc, nie widzę potrzeby 
drugiego Mussoliniego. Zjawi się jakiś 
faszysta, który zajmie moje miejsce i 
jeżeli nie będzie posiadał kwalifikacyj, 
jakie ja posiadam, lub też wad moich, 
niewątpliwie będzie miał inne cechy“, 

Mussolini podkreślił następnie przy- 
szłość idei faszystowskiej i jej wielkie 
znaczenie dla całego świata. 

Przechodząc do zagadnień politycz- 
nych  ogólno-europejskich, Mussolini 
zaznaczył, że rządy demokratyczne nie 
potrafiły uniknąć wojny. Wojna bo- 
wiem, zdaniem Duce, jest wynikiem 
braku tównowagi między słabością je- 


| ostro 


A dnych a siłą drugich. Gdy wszyscy są 
l silni, wszyscy się poważają, wszyscy się 
| wzajemnie obawiają i oczywiście wszy- 
| ścy dochodzą do porozumienia. 
Parlamentaryzm nie umiał nietylko 


(PAT). Z Tokio donosi 


Paryż, 8. 10. 
agencja Renge, że nowy minister pełno- 
mocny w Japonji Michał Mościcki o- 
i świadczył prasie, że Polska jest zwią- 


zana z Japonją bkezpośredniemi węzłami 
natury intelektualnej i politycznej. Ża- 
den z krajów nie omieszka rozwijać du- 
cha przyjaźni, łączącego oba państwa. 

Nawiazując do stosunków gospodar- 
czych, minister Mościcki stwierdził, że 
Polska jest głównym dostawcą wyro- 
bów wełnianych, importowanych przez 
Japonję. Organizacja transportu mor- 
skiego między Gdańskiem a Jokohamą 
ożywi niewątpliwie stosunki handlo- 
we polsko-japońskie. 

Minister zakończył wyrażeniem na- 
dziei, że nowe stowarzyszenie japońsko- 


Zderzenie się 2 łodzi podwodnych. 


3 marynarze ponieśli śmierć, 13 ciężko 
rannych. 

Londyn, 9. 10. (tel. wł.) W niedzielę 
zderzyły się dwie manewrujące łodzie 
podwodne. Dopiero za parę godzin na 
jednej z tych łodzi L, 26 nastąpił wy- 
buch akumulatorów, przyczem 1 czło- 
wiek został zabity a 15-tu ciężko ran- 
nych, W czasie odtransportowania ło- 
dzi de Gampbeltovn dwóch ciężko ran- 
nych marynarzy zmarło, a 13-iu walczy 
ze śmiercią. E.S. 


Nowy rząd w Hiszpanii. 
Paryż, 9. 10. (tel. wł.) Donoszą z Ma- 


drytu, że pod naciskiem prezydenta re- 
publiki, który zagroził ustąpieniem, so- 
cjaliści zgodzili się utworzyć rząd pod 
wodzą prawnika Martineza Barriosa. 
E. R 
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| | 
uniknąć wojny, lecz nie potrafi zacho- 
wać solidnego i długotrwałego pokoju. 
Powinno się dążyć do tego, by wreszcie 
Europa zrozumiała, że obecna sytuacja 
nie może trwać długo. Europa powinna 
strzec się niebezpieczeństw, które jej 
grożą od wewnątrz i zewnątrz. Zapomi- 
ma się o tem, że istnieje Azja. 
Mussolini zapowiedział wreszcie, że 
zamierza wprowadzić do konstytucji 
Włoch wielkie zmiany, które obecny 
ustrój uczynią jeszcze bardziej korpo- 


racyjnym przez włożenie na korporacje, 


Pod opaską: w Polsce 7.15 


Zapowiedź zmian w konstytucji Włoch. 


zamiast na państwo kontroli nad pro- 
dukcją. Czas skończyć ze staremi ide- 
ami liberalnego | kapitalizmu — twier- 
dzi Mussolini. Pragnę utworzyć korpo- 
rację dła przemysłu według jego gałęzi 
i korporację dla rolnictwa, zależnie od 
rodzajów wytwarzanych produktów. 
Zapewniłem porządek polityczny i mam 
wolne ręce dla pracy nad restytuowa- 
niem ładu ekonomicznego. 

Mussolini zakończył rozmowę zapew- 
nieniem, że faszyzm pracuje dla pokoju 
i tylko dla pokoju. 
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Rok XXVII. 


Min. Goebbels dyskredytuje germa- 
nofiiskie wyskoki Sauerweina. 


Berlin, 9. 10. (tel. wł.) Jak donosi „Na- 
tional-Zeitung* z Essen film Horst Wes- 
sel, który miał być wyświetlany w dniu 
9 października jako w rocznicę urodzin 
Horst Wessela, nie będzie wyświetlany 
na skutek zakazu wydanego przez min, 
propagandy Goebbelsa, 

Jako motywy zakazu ministerstwo 
propagandy podało, że film nie stoi na 
dostatecznie wysokim poziomie. 

Przypomnieć należy, że jeszcze nie- 
dawno. na próbie filmu Horst Wessel był 
obecny znany publicysta Sauerwein i 
bezpośrednio po próbie ogłosił artykuły, 
w których z zachwytem rozpisywał się 
o tym filmie, O artykułach tych wspo- 

anann, już przed kilku aniani 
„R. 


Ciekawa gra po 


Uresulowanie kwestii naddunajskiej- — Wzmocnienie Austrii. — 


i „Anschluss“. — Nadzieja Niemiec. 


NYCZTa 


lussolmiego 


„Gleichschaltung” 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 
Berlin, 9. 10. Ubiegły tydzień zakoń-! mi. Rząd francuski podał oficjalnie do 


czył się na międzynarodowym: hotyzon- 
cie politycznym dwoma ważnemi fakta- 


między Japonią a Polską. 


polskie oraz Izby handlowe polsko-ja- 
pońskie, które mają wkrótce powstać 
w Warszawie przyczynią się do wza- 
jeronego zbliżenia się obu państw. 


wiadomości, że pertraktacje z Włocha- 
mi w sprawie uregulowania kwestji 
naddunajskiej doszły do pozytywnych 
rezultatów. Zgodnie z zasadami konie- 
rencji w Stresie ma być rozbudowany 
system ceł preferencyjnych i kontyn- 
gentów, który będzie miał na celu nie- 
tyle zacieśnienie węzłów gospodarczych 
między państwami naddunajskiemi, ile 
zorganizowanie rynku zbytu dla au- 
strjackiego przemysłu. 


Jak widzimy więc, ze strony Francji 
i Małej Ententy i Włoch czyniorłe są 
starania w celu zapewnienia Austrji do- 


Otwarcie wystawy samochodowej w Paryżu. 


Rokrocznie urządza się w Paryżu wysta- 


lwy samochodowe, mające dać pojęcie o ca- 


łokształcie postępu i udoskonaleń technicz- 
nych produkcji samochodowej całego świa- 
ta, Jestto w swoim rodzaju największa 
wystawa na świecie, przyczem organizato- 
rzy jej pomyśleli nietylko o jej stronie han- 


dlowej, lecz również i widowiskowej. Ry- 
cina. powyższa daje nam pojęcie o potęż- 
nych rozmiarach ciężarowego samochodu, 
usiawionego a raczej przewróconego w ten 
sposób, by nawet najmniejsze szczegóły 
konstrukeyjne nie ukryły się przed okiem 
widza. 


© 


statniego bytu gospodarczego, a tem sa- 
mem- utrwalenie jej niezależności poli- 
tycznej, 

Jednocześnie z powyższem Niemcy wy- 
stosowały notę w sprawie' rozbrojenia 
do Rzymu i Londynu, pomijając zupeł- 
nie Paryż, Prasa berlińska poparła min. 
Neuratha gromkiem „nie ustąpimy“. 
Podwojenie Reichswehry i przyznanie 
zakazanych kategorji broni na podsta- 
wie planu Mac Donalda stanowi mini- 
mum żądań niemieckich, 

Tymczasem Mussolini rozpoczął bar- 
dzo ciekawą grę. Odrzucając zasadniczo 
Anschluss i nawiązując w sprawie du- 
najskiej nici z Francją oferuje Berlino- 
wi pośrednictwo i pomoc w sprawie u- 
pragnionego Gleichschaltung. W ten 
sposób pragnie on nie zrywać nici z Pa- 
ryżem, nie gwałcić Małej Ententy, nie 
zmuszać jej do dalszej organizacji we- 
wnętrznej i jednocześnie utwierdza na 
siłe przyjaźń z Niemcami. 

Niewątpliwie rząd Hitlera będzie wo- 
lał uzyskać teraz Gleichschaltung niż 


Anschluss. W Berlinie godzą się na do- 
starczenie Austrji wszelkiej pomocy w 
ugruntowaniu jej dobrobytu gospodar- 
czego, gdyż są pewni, że Anschluss spa- 
dnie im, jak dojrzałe jabłko, 


St. Ro. 


'Przyjazd min. Titulescu 
do Warszawy. 


Z Warszawy telefonuje nasz kores- 
pondent: Rumuński minister spraw za- 
granicznych Titulescu przybędzie do 
Warszawy dziś, w poniedziałek o godz. 
12 min. 46. 

Titulescu złoży wizytę min. Beckowi. a 
poniej przyjęty będzie na posłuchamiu 
przez p. Prezydenta Rzplitej. 


Zbezczeszczenie pomnika 
Brianda. 


Paryż, 9. 10. (tel. wł.) Niedawno od- 
słonięty pomnik Brianda został przez 
nieznanych sprawców  posmarowany, 
smoła. Istnieje niebezpieczeństwo, że po- 
mnik nieda się oczyścić i zostanie roze- 
brany. © ER. 


Znowu ostre starcie Dymitrowa z prokuratorem i trybunałem. 


Lipsk, 9. 10, (PAT). Dwunasty dzień 
procesu, będący dalszym, ciągiem prze- 
słuchiwań Bułgarów, obfitował znów w 
szereg dramatycznych momentów. 


Wśród „dziennikarzy żogranicznych 
żywo komentowane. jest wyrzucenie z 
sali rozpraw Dymitrowa, przeciwko cze- 
mu obecni na rozprawie adwokaci za- 
graniczni z Haysem na czele wnieśli 
do przewodniczącego trybunału Rzeszy 
eneryiczny protest. 


W charakterze przedstawiciela rządu 
holenderskiego od kilku dni śledzi roz- 
prawę generalny konsul holenderski 
Knobel, który otrzymał polecenie złoże- 
nia z przebiegu procesu szczegółowego 
sprawozdania. Obecny był na rozprawie 
konsul Rzeczypospolitej Polskiej dr. 
Tadeusz Brzeziński z małżonką. 

Rozprawa rozpoczęła 
towem opóźnieniem. 


Van der Lubbe wygląda bardzo źle. 
Jest trupio blady, całkowicie wycień- 
czony fizycznie. Powolnym, chwiejnym 
krokiem z opuszczoną głową zbliża się 
do swego miejsca. Od czasu do czasu 
bezmyślnie się śmieje. 

Na wstępie sędzia komunikuje, iż od 
wtorku począwszy rozprawa kontynuo- 
wana będzie w gmachu Reichstagu w 
Berlinie. 


się z 20-minu- 


Zkolei zabiera głos Dymitrow, który 
usprawiedliwiając wczorajszy incydent 
tłumaczy, iż jego słowa zostały widocz- 
nie źle zrozumiane. 


Policzek dla sądownictwa. 

Końcowy ustęp odpowiedzi Dymitro- 
wa stanowi znów nieprzyjemny poli- 
czek dla niemieckiego sądownictwa, 
któremu oskarżony Dymitrow zarzuca, 
że tak jak w niektórych innych wypad- 
kach, w akcie oskarżenia są rażące, 
zmyślońe nieścisłości. 

Końcowa faza rozprawy jest bodajże 
najbardziej dramatycznym okresem z 
pośród wszystkich dotychczasowych 
dni procesu. Dymitrow poniesiony 
znów temperamentem, kilka razy ostro 
ściera się z nadprokuratorem Wer- 
nerem. 

Nadprokurator: — co oskarżony Dy- 
mitrow robił w Monachjum dnia 27 lu- 
tego 1933 r.? 

. Dymitrow ironicznie: — czytał pan 
moje oświadczenie pisemne z maja, któ- 
re zawiera odnośne okoliczności? 

Nadprokurator powtórnie powtarza 
pytanie. 

Dymitrow głośno: — czytał pan? Tak 
łub nie? (Duża wesołość na sali, zakło- 
potanie sędziów). 


Dzieło prokuratorów. 
- Przewodniczący wtrąca się: — Dymi- 
irow, niech pan natychmiast przestanie, 
ja pytam się teraz. 

Dymitrow najpierw ociąga się, po 
chwili zaś mówi: — pojechałem do Mo- 
nachjum 25 lutego, gdzie spotkałem się 
z jednym z kolegów bułgarskich, który 
wracał z Paryża. . Tam pozostałem do 
dnia 27 lutego włącznie, wieczorem o- 
koło godz. £l-ej wyjechałem pociągiem 
pośpiesznym do Berlina. Po drodze ku- 
piłem gazetę i przeczytawszy wiado- 


mość o podpaleniu Reichstagu, zaraz so- 
bie powiedziałem, że jest to dzieło pto- 
wokatorów, lub też faszystów niemiec- 
kich. 


„wrzawa. Dymitrow 


Po tych słowach powstaje nieopisana 
chce mówić dalej, 
sędzia jednak gwałtownie mu przery- 
wa. Dymitrow protestuje. Ponowne 
wydalenie Dymitrowa z sali wydaje się 
być nieuniknione. ? 


Tajemnicza kobieta. 


Gdy wrzawa nieco ucichła, oskarży- 
ciele publiczni ponownie zadają Dy- 
mitrowi kilka dalszych pytań, odno- 
szących się do znajomości zawartej 
przez niego w pociągu idącego z Mo- 
nachjum do Berlina z pewną kobietą, 
której tenże miał się przedstawić jako 
literat szwajcarski nazwiskiem Hediger. 


Dymitrow znajduje i na to trafną od- 
powiedź, mówiąc, że gdyby powiedział 
wówczas tej pani swe prawdziwe na- 
zwisko, panowie sędziowie mieliby te 
same wątpliwości. 

Ta rzecz, mojem zdaniem, nie odgry- 
wa żadnej roli — dodaje Dymitrow. 

Dymitrow  prowokowany  ciągłemi 
zwraca się do o- 


różnemi zapytaniami 


publicznych z zapytaniem 
zniknęły nagle różne 
odkrytki z widokami Berlina, które 
miał w mieszkaniu i ażeby sfabryko- 
wać oskarżenie zatrzymano cełowo tyl- 
ko dwie pocztówki, przedstawiające pa- 
łac berliński i Reichstag. 


Nagłe zakończenie rozprawy. 

Powstaje ponownie. wrzawa. Dymi- 
trow w końcu stara się raz jeszcze wy- 
kazać, że czasopismo „Międzynarodowa 
Korespondencja Robotnika“, którego 
jest współpracownikiem, jest wydaw- 
nictwem łegalnem, czytanem przez każ- 
dego wybitnego polityka i dziennika- 
rza, a nawet przez sztab narodowo-So- 
cjalistyczny. i 

Sędzia przerywa nagle Dymitrowi i 
kończy rozprawę o godz. 2-ej min. 15. 
Oburzony tem Dymitrow żegna sędziów 
słowami: — „Na ten temat będziemy je- 
szcze rezmawiali...*. 


skarżycieli 
dlaczego z aktów 


Rozprawa w Berlinie ' rozpocznie się |. 


we wtorek o godz, 10-ej w gmachu 


Reichstagu. 


Katastrofa finasowa 


Deficyt budżetowy wynosi 3 miijardy mk. 


Paryż, 9. 10. (PAT) Dzienniki francu- 
skie zwracają uwagę na fatalny stan fi- 
nansowy Niemiec, 

Walka z bezrobociem, jaką energicz- 
nie prowadzi rząd Hitlera, zachwiała po- 
ważnie finansami Rzeszy. Gały deficyt 
budżetowy Niemiec, wyrażający się 0- 
statnio cyfrą 3-ch miljardów marek, nię 
może być pokryty drogą pożyczki zagra» 
nicznej. Olbrzymi plan robót publicz- 
nych, realizowany przez Hitlera, może, 
zdaniem „L'homme libre“, zakończyć się 
katastrofą finansową. 

Według wszelkiego prawdopodokień- 


|stwa Niemcy będą zmuszone uciec się 


w najbliższym czasie do inflacji, 

Tego zdania jest również „L'Ordre*, 
który zwraca uwagę na fakt, iż Bank 
Rzeszy zwrócił się do banku wypłat 
międzynarodowych w Bazylei -© za- 
twierdzenie zmian `w jego statucie. 
Praktycznie rzecz biorąc, chodzi o auto- 
ryzację na przyjmowanie państwowych 
i komunalnych papierów wartościowych, 
jako zabezpieczenia emisji banknotów. 
preas agin próba może stanowić po- 


Nowy rok akademicki 


czątek inflacji. Pomimo uspakajających 
zapewnień dr. Schachta — kończy „L'Or- 
dre“ — należy się obawiać, by Rzesza 


niemiecka nie weszła w pełni na tę ry- 
zykowną drogę. 


Min. Beck wrócił do Warszawy. 


Warszawa, 8. 10. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym o godz. 12,40 powrócił z Gene- 
wy minister spraw zagr. Józef Beck 
wraz z rnałżonką i szefem gabinetu dr. 
Dębickim. Na dworcu p. ministra ocze- M 
kiwali wiceminister Szembek, dyr. prot. 
dypl. Romer, ambasador Potocki, mini- 
ster Arciszewski, minister Milstein, wi- 
cedyrektor gabinetu Sokołowski, naczel- 
nik wydziału Przesmycki. Obecny był 
również poseł MAE p. Cadera, 


Dziekczynna modlitwa Dolifussa. 


Wiedeń, 9. 10. (PAT) „Reichspost" 
donosi, że kanclerz Dolifuss udał się 
wczoraj wieczorem niespodziewanie pie- 
chota ze swego mieszkania do katedry. 
św. Szczepana, gdzie modlił się u ołtarza 
Matki Boskiej. Towarzyszyli mu mini- 


ster skarbu Buresch i dwaj sekretarze. 


— EE 
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Polonia amerykańska triumfuje. 
(Wiadomości własne „Dziennika Bydg.') 


Polacy w Buffalo wyszłi zwycięsko 
z wyborów lokalnych. Zdobyli stanowi- 
sko prezesa raty miejskiej (Jan Uliń- 
ski) i 9 miejsc w zarządzie miasta. 


Adwokat Franciszek Piekarski w = 


Pittsburgu uzyskał 84.000 głosów nomi- 
nację na wysoki urząd sędziego powia- 


„towego. 


.a 
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Pożar fabryki. 


Lida, 9 10. (PAT) W tutejszej fabryce 
olejów Swemen wybuchł wielki pożar, 
który zniszczył halę maszyn. Fabryka z 
powodu świąt żydowskich była nieczyn- 
na. Zachodzi podejrzenie, że pożar został 
podłożony. Fabryka jest ubezpieczona na 
110.000 zł. Wysokości strat narazie nie 


| ustalono. 


owych oddział 


W 


we Wroclawia. 
„Pokojowe“ mowy wodzów hitlerowskich. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 9. 10. Do niezliczonych parad 
i uroczystości  narodowo-socjalistycz- 
nych doliczyć należy wielki zlot sztur- 
mowych oddziałów we „Wrocławiu. 
Ogółem zjechało się 29 A. S. sztanda- 
rów (pułków), dwa S. S., grupy mary- 
narki, konne, 1 sztandar Stahlhelmu i 
co szczególniej zasługuje na uwagę 


di 5.000 motocyklistów zorganizowanych w 


PSY 


w polskich uczelniach wyższych. 


Poznań, 9, 10. W dniu wczorajszym 
Uniwersytet Poznański rozpoczął uro- 
czyście nowy rok akademicki W auli 
uniwersyteckiej zajęli miejsce przedsta- 
wiciele duchowieństwa, władz  cywil- 
nych i wojskowych oraz bardzo liczna 
publiczność, poczem do auli wkroczył 
tradycyjny pochód z ustępującym rekto- 
rem prof, dr. Pawłowskim i nowym rek- 
torem prof, dr. Rungem. 

Sprawozdanie z ub. roku akademic- 
kiego złożył prorektor prof. dr, Pawłow- 
ski. Omówił gospodarkę Uniwersytetu, 
przedstawił stan liczbowy profesorów, 
sił pomocniczych, personelu oraz słu- 


Z Krakowa donoszą: W nocy z piąt- 
ku na sobotę odbył się na zamku wa- 
welskim raut wydany przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, który zgromadził prze- 
szło 1500 osób. Na raucie obecni hyli 


członkowie rządu i pani marszałkowa | 


Piłsudska. 

Zwracała uwagę grupa włościan u- 
brana w stroje krakowskie. 

P. Prezydent w towarzystwie prezesa 
rady ministrów  Jędrzejewicza oraz 


go przeszedł wzdłuż sal zamkowych, wi- 
tając się z zaproszonymi gośćmi i pro- 
wadząc z nimi ożywione rozmowy. 
Raut przeciągnął się do północy. 
xk 


W teatrze im. Słowackiego odczyt 
historyczny o zwycięstwie pod Wie- 
dniem wygłosił gen. Wieniawa Długo- 
szewski. Teatr zaszczycił swoją obecno- 
ścią Prezydent Rzeczypospolitej oraz o- 
becni na uroczystościach krakowskich 


członków domu cywilnego i wojskowe- | dostojnicy. 


|chaczy, porównując go ze stanem z o- 


kresu zakładania uczelni. We wszyst- 
kich kierunkach zaznacza się stały roz- 
wój Uniwersytetu Poznańskiego, a jego 
praca naukowa swą wydajnością wyró- 
żnia się wśród innych uczelni. 


Po swem przemówieniu prof, Pa- 
włowski wręczył prof, Rungemu insy- 
gnja rektorskie: berło, łańcuch i pier- 
ścień — wypowiadając tradycyjną for- 
mułę łacińską. 

Po objęciu władzy rektorskiej J. M. 
Rektor prof. dr. Runge wygłosił krótkie 
przemówienie oraz wykład inauguracyj- 
ny p. t. „Pojęcia o istocie choroby“. 


Należy nadmienić, że prof. Runge jest 
pierwszym rektorem Uniwersytetu Po- 
znańskiego, działającym na podstawie i 
w ramach nowej ustawy o szkołach a- 
kademickich. 


.. 
.. 


Katastrofalna powódź 
w Meksyku. 


Meksyko City. 9. 10. Rzeka Houdo 
wskutek silnych deszczów, jakie osta- 
tnio padały w Meksyku wylała. Strat 
dokonanych przez powódź dotąd nie u- 
dało się ustalić. Wedlug dotychczaso- 
wych obliczeń 23 osoby utonęły w wez- 
branych falach Houdo, a blisko sto o- 
sób jest ciężko rannych. 


5 sztafetach motorowych. Ogółem zjecha 
ło się 83600 ludzi, którzy stanowią do- 
brze zoryanizowaną i zdyscyplinowaną 
armję wypadową przeciwko Górnemu 
Śląskowi. 

Ten zlot oddziałów S. A. posłużył wo- 
dzom hitlerowskim do wygłaszania „po- 
koiowych'* przemówień. Dowódca ślą- 
skich szturmowców Heim oświadczył, 
że wprawdzie okres kapitulacji i mięk- 
kości już minął. S. A. nie posiada 
wprawdzie żadnej broni, ale za to nie- 
ustępliwą wolę oraz silną i czystą wia- 
rę w przyszłość. 

Kongres  szturmowców odbyty we 
Wrocławiu stanowi  charakterystyczny 
przyczynek do zadzierzgających się ni- 
ci niemieckó= Mocna » ów 8 

. Ro. 


75.000 górników strajkuje 
w Stanach Zjednoczonych. 
Liczba bezrobotnych spadła o 3 miljony. 


Waszyngton, 9. 10. (PAT) Chociaż 
według amerykańskiej federacji pracy 
liczba bezrobotnych pod koniec wrze- 
śnia była o 3 miljony mniejsza, niż w 
marcu br., uczucie niepewności, a na- 
wet niezadowolenia panuje w wielu ko- 
łach handlowych i wśród Farmerów. Ci 
ostatni są wyraźnie niezadowoleni, 
gdyż zwyżka cen produktów rolni- 
czych jest znacznie mniejsza, niż ogól- 
na zwyżka kosztów utrzymania. W 6- 
becnej chwili strajkuje 75 tysięcy gór- 
ników. 

Dla uregulowania rozszerzających się 
zatargów z pracownikami przewidziana 
jest interwencja prezydenta Roose- 
velta. 


Herriot zdrowszy, 


Paryż, 8. 10. (PAT) W stanie zdrowia 
Herriota nastąpiła dalsza poprawa. Bó- 
le ustąpiły zupełnie. Doktorzy wyraża- 
ja się jak najbardziej optymistycznie o 


"postępie rekonwalescencji. 


e 


‘góry, w zwierzęta, 
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UEN BE a 7 k r Boy pe . . ` 
Wygłądać świeżo i młodo- 

być [ae śp przez otoczenie — któżby tego nie pragnął ? 
b i 


A łatwo to osiągnąć! : _ .. Å 
Kilka minut dacie poświęcić pielęgnacji cery według systemu 


w 


religią hitlerowskich Niemiec. 
Wartość nowego „objawienia“. — 


Zalew wydawnictw 


pseudo-naukowych. — Niemieckie teorje trzeba zastoso- 
wać do samych Niemców!!! 


(Od własnego korespondenta politycznego.) 


Berlin, 8 października. 

Hitlerowska nauka o wyższości i czy- 
stości rasy nordyckiej, przez którą 
Niemcy rozumieją.tylko siebie samych, 
jest czemś znacznie waźniejszem, niżby 
się to na początku zdawało. Historja 
religji zna niesłychanie różnorakie for- 
my wierzenia. Ludzie wierzyli już w 
| kamienie, rośliny, 
dziesiątek tysięcy bałwanów, w święte 
słowa, cyfry, figury geometryczne, zalu- 
dniali Olimp, morza, potoki, lasy, gaje, 
pieczary czy źródła całą horda bóstw, 
tworzyli nawet religję bez Boga, jak ją 
jest nieskażona nauka Buddhy, ale nikt 
jeszcze na oitarzu nie postawił siebie 
samego i nie kił przed sobą pokłonów w 
bezyranicznem samouwielbieniu. Pierwsi 
taką religję stworzyli Niemcy i nazwali 
ją nauką o rasie i jej czystości, 

To nie jest program polityczny, ani 
na wiatr puszczone hasło wiecowe, Tu- 
taj mamy rzeczywiście do czynienia z 
prawdziwą religją, z wiarą, owianą głę- 
bokim «mistycyzmem. 

Cała ta „nauka“ niema nic wspólne- 
go z prawdziwą nauką. Ludzi nie 
można „hodować“ z trzech zasadni- 
czych powodów: 1) Braku celu, 2) wy- 
konawców, 3) „materjału“, Rozpatrzmy 
te punkty kolejno: 

1. Jeśli hodujemy psy, nigdy na- 
szym celem nie jest pies idealny, tylko 
chart, wyżeł, jamnik itp. Dziecko zrozu- 
mie, że nie można mieć psa szybkiego 
w biegu jak wiatr, silnego jak „bernar- 
dym (pies z góry św. Bernarda) i stoją- 
cego ponadto na krzywych łapach!Il 
Czy można więc hodować ludzi o sile 
Sztekkera, aksamiinem dotknięciu pal- 
ców Kubelika, pisarskich zdolnościach 
Sienkiewicza i smukłej sylwetce Valen- 
tina?.. A może parzyć osobno muzyków, 
osobno malarzy, osobno szoferów i 0sob- 
no dobrych pijaków, aby ucierpieli pro- 
ducenci alkoholu? Wystarczy się zapytać 
konia, czy można ciągnąć pług i biegać 
na wyścigach, a skona na miejscu ze 
śmiechu!! 

2. Króliki lęgną się trzy razy do roku, 
końskie pokolenia następują co trzy la- 
ta, hodowcy natomiast żyją po 100 lat 
i rozporządzają nieraz 50 latami do- 
świadczenia. Ale niech tak kto spróbu- 
je wyhodować nową rasę słoni, których 
pokolenia żyją tak długo, a nawet dłużej 


niż ludzie!! Tylko w szpitalu warja- 


tów znajdziemy kandydata, który nam 


Marek Romański. (43 


Ostatnia éra 
Yoshiimurty. 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


Snarski zrozumiał, że owa ciemna 
noc, © ile chodzi o Japończyka, jest je- 
go sojuszniczką. Drugi prześladowca 
był groźniejszy. 

Poderwał z ziemi rozbrojonego, ponu- 
rego, milczącego mężczyznę, uniósł go 
w górę i cisnął z całej siły W człowie- 
ka z rewolwerem, który wzywał go 
właśnie do poddania się. 

Detektyw stał pochylony siłą rozma- 
chu, gdy nagle odebrał straszny cios rę- 
kojeścią rewolweru w tył czaszki. 

Przed oczyma przesunęły mu się na- 
raz miljony jarzących się światełek, 
które gasły szybko, bardzo szybko. Wi- 
rowały coraz obłędniej i zapadały się 
w mrok... 

Jerzy Snarski runął ogłuszony na 
cielsko zabitego przez siebie psa. 

Nie zauważył jednego jeszcze wroga, 
nie zauważył Iris, która w ostatniej 
chwili zjawiła się na miejscu śmiertel- 


© mych zapasów i która na widok zabi- 


tego, ulubionego wilczura ważyła się 
na to, na co normalnie byłaby się nie 
cedważyła. 

Na chwilę głęboka cisza spadła na po- 
bojowisko. 

Wyszedł z za węgła willi Yoshimura, 
podnieśli się, ochłonęli i zbliżali zwolna 


powie, że jest Matuzalemem, że będzie 
żył 900 lat i będzie mógł oglądać swe 
dzieło. 

3. Nie mamy materjału hodowlane- 
go. Hodowca, chcący poprawić rasę 
swych owiec, wybiera odpowiednie mat- 
ki i bardzo ograniczoną ilość rozpłodni- 
ków. Absolutnie taką samą zasadę 
trzebaby było zastosować do ludzi, gdyż 
o innych metodach hodowlanych nie 
mamy pojęcia. Nie można przecież óo 
koni mieć odczytów © wyższości rasy 
koni arabskich, tylko trzeba kontrolo- 
wać ich płodność przy pomocy znanych 
i nieco... nieprzyjemnych środków. Jeże- 
li więc np. Niemcy mają 60% rasy nor- 
dyckiej, co zresztą jest bajką, to bez u- 
życia takich „końskich środków“ w sto- 
sunku do mieszkańców, nie powiększa 
tego procentu nawet o setną część, choć- 
by kapłani nowej religji zagadali się na 
śmierć. 

Cała niemiecka gadanina o rasie jest 
równie nierealna jak np. chęć wycią- 
gnięcia siebie samego z błota za koł- 
nierz. Gdyby rząd Hitlera był dziesięć 
razy silniejszy niż jest, jeszczeky nie 
mógł unieważnić wszystkich małżeństw 
i wprowadzić przymusowych, przez pań- 
stwo uznawanych reproduktorów. Ale 
mimo całego bezsensu tej idei znajduje 
ona zapalonych wyznawców. Nie chodzi 


gdzie leżał Snarski i dwaj 
„Zółtego 


do miejsca, 
ludzie, pozostający w służbie 
Szatana“. 

— Brawo Iris!.. Dałaś mu radę! — 
ozwał się półgłosem Japończyk. 

— Przepiłował kratę i zabił psa! 

— Zakłuł wilczura piłeczką! 

-— Miał ją przy sobie! Nie zrewido- 
waliśmy draba! 

— 'Tęgo dostał 
czek! 

Japończyk wyprostował się. 

— Cicho! Ani słowa! Trzeba go stąd 
usunąć! 

— Do lochów? 

— Nie! Teraz to już koniec! Przebra- 
ła się miarka! 

— A cO?.. 

-— Iris, zatelefonuj do garażu po sa- 
mochód!.. Szofer nasz człowiek! Da 
się pokrajać, a nie zdradzi! 

— Co chcesz uczynić?... 

— Chcę mieć wreszcie spokój! Chcę 
się go raz pozbyć! Rzucimy go do gli- 
nianki, zanim odzyska przytomność!... 
Mokotowskie glinianki dobrze strzegą 
swych tajemnic! 

W dwadzieścia minut później na pod- 
wórze willi wjechało auto. Złożono w 
nim ciało Snarskiego. Do samochodu 
wsiadł Yoshimura i ten trzeci człowiek, 
którego detektyw nie znał. 

Wokół panowała pustka i cisza. Sa- 
mochód ze zgaszonemi światłami podje- 
chał do jednej z gl'nianek. 


i to z kobiecych rą- 


Wzięli bezwładne, ciało detektywa, 
rozchuśtali i rzuciłi w wody glinianki... 

Yoshimura uśmiechnął się, jak 
zwykle. 


W księgarniach niemieckich przeważają książki o kulcie rasy. 


 —- — — 
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bowiem nikomu o przyszłość. Ustawa o 
sterylizacji przestępców lub zakaz mał- 
żeństw mieszanych z żydami ma akurat 
takie znaczenie, jak usumięcie jednej 
owcy ze stada przynajmniej stu tysięcy 
sztuk. Każdy hodowca powie, że szkoda 
czasu j atłasu. Niemcom chodzi tylko o 
wmówienie sobie, że rasa nordycka jest 
rasą nadludzi i że oni sami są jej naj- 
czysłszemi przedstawicielami, 


To jest wiara i jak wielu znajduje 
kapłanów!! Wszystkie księgarnie są 
zarzucone wypracowaniami na ten te- 


mat. Do jakiego fanatyzmu dochodzi, 
może nas przekonać przeciętna jak na 
Berlin wystawa, którą urządziła księ- 
garnia w Charlottenburgu na Kant- 
strasse 150. Na załączonem zdjęciu nie 
można niestety ocenić ani ilości ksią- 
żek, znajdujących się po bokach ani 
przeczytać tytułów. Muszę więc zanu- 
dzić, a może i ubawić czytelnika ich 
spisem. Przedstawia się on następująco: 
. Der Untergang der Kulturvólker 
im Lichte der Biologie. 

. Rassenseele und Christentum. 
. Ist Rasse Schicksal? 

. Das Schwein als 


pb 
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Jego to widział Edward Hoym owej 
ponurej nocy, gdy ukryty w alej za 
drzewami obserwował samochód, który 
zatrzymał się przed willą Iris, a z któ- 
rego wysiadł niski mężczyzna. 

Słowa „zrobiliśmy dziś dobrą robo- 
tę! — było to podzwonne poświęcone 
detektywowi Jerzemu Snarskiemu przez 
„żółtego Szatana“. 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Wyrok Yoshimury. 


Była porwana! Była porwana w bia- 
ły dzień z ruchliwego centrum miljo- 
nowego miasta, była porwańa podstę- 
pem w sposób równie prosty, jak i nie- 
opisanie bezczelny, w sposób, ma jaki 
mógł się zdobyć jedynie Yoshimura i 
ludzie, pozostający na jego służbie. 


Zionąca śmiercią lufa rewolweru by- 
ła ciągle skierowana w jej stronę. Fał- 
szywy aspirant policji patrzał na nią 
z ironicznym uśmiechem. 

Ewa nie należała do kobiet tchórzli- 
wych, zdawała sobie jednak sprawę z 
tego, że jest w danej chwili zupełnie 
bezsilna. Przękonanie to pogłębił fakt, 
że w czasach, kiedy i ona była na żoł- 
dzie „Żółtego , Szatana“ — miała spo- 
sobność zaobserwowania, jak bardzo 
zdecydowani na wszystko byli ludzie, 
którymi Yoshimura się posługiwał. 

Wcisnęła się więc w kąt taksówki i 
milezała przez długą chwilę zastana- 
wiając się nad sytuacją. 

— Dokąd mnie pan wiezie? 


Eukutol 3, biologiczny 


Kriterium fir 
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to znaczy wyglądać zawsze świeżo, schludnie i młodzieńczo. 
Żądać w. aptekach, drogerjach i perfumerjach: 


krem matowy, idealny podkład 


uder. 


od + 
Eukutol 6, biologiczny krem tłusty, chroniący przed 
ujemnemi wpływami atmosteryczneni. 
Broszurkę p t 
tub na życzenie z fabryki. 


Fabryka Chemiczna „Promonta”, Bielsko Śl. 


„t. „10 minut dla urody“ otrzymuje się wszędzie 


nordische Vólker und  Semiten 
(autor min. Darrć). 

5. Walther Rathenau und das Pro- 
blem des nordischen Menschen. 
6. Deutsche Rassenbilder, 

7. Volkstum, Staat und Nation eu- 
genisch gesehen. 

8. Kurzer Abriss der Rassenkunde. 

9. Menschliche Auslese und Rassen- 

hygiene (Eugenie). 

Rassenkunde Europas. 

11. Rassengeschichte des hellenischen 
und des rómischen Volkes. 

. Musik und Rasse. 

. Adel und Rasse. 

. Der nordische Mensch. 

. Unfruchtbarmachung aus rasse- 
hygienischen Gründen. 

. Rassenpflege. ; 

7. Neuadel aus Blut und Boden. 

. Erblehre — Erbpflege. 

19. Familienkunde. 

. Begabung. und Stammesherkunft 
im deutschen Volke. # 
21. Familienbuch. Anleitungen und 
Vordrücke zur Herstellung einer 

Familiengeschichte. 

. Das Bauerntum als Lebensquelle 
der. nordischen Rasse (aut. Darré). 

. Kleine-  Rassenkunde des deut- 
schen Volkes. 

. Natur und Mensch (zum Rassen- 
problem). 

. Erbbiologischer und Rassen-hygie- 
nischer Wegweiser für jedermann. 
. Volk und Rasse. 

. Der Untergang der grossen Rasse. 

. Die Rasse in den Greisteswissen- 
schaften. 

29. Eugenische Arbeit. 

. National- und Sozialbiologie. 

31. Deutsche Köpfe nordischer Rasse. 


32. Über die biologischen Grundlagen 
der Erziehung. 

33. Platon als Hüter- des Lebens 
(Platon Zucht- -und Erziehung 
Gedanken. 

34. Stammbaum und  Artbild der 
Deutschen. 

35. Rasse und Staat. 


. Kunst und Rasse. 

. Rassenfórderung, Rassenmischung, 
Rassenwandlung. 

. Eugenik und Katholizismus. 


Tymczasem na małą przejażdżkę 
za miasto! Jest jeszcze za jasno! 

Ewa czytała, iż chicagoscy „gangste- 
rzy” mają zwyczaj przeciwników wy- 
wozić za miasto i tam — w szczerem 
polu „załatwiać się* z nimi. Bandyci 
amerykańscy nazywają tego rodzaju 
wyprawy  „przejażdżkami*.  Ogarnęło 
ja nagle przerażenie, że ją właśnie chcą 
w ten sposób „wykończyć... Kto wie 
czy ta „przejażdżka za miasto“ nie jest 
jej ostatnią drogą ?... 

Ogarnięta nagłym niepokojem chwy- 
ciła za rękę fałszywego aspiranta po- 
licji. 

— Gdzie pan minie wiezie? 

— Spokojnie! Spokojnie jedziemy za 
miasto, ponieważ jest jeszcze za jasno 
i za wcześnie, by odstawić panią tam, 
gdzie mam panią odstawić.. Przestra- 
szyła się pani trochę.. Myślała pani?... 

Skinęła głową. 

— Co to znaczy 
mienie!... 

Fałszywy aspirant Barwicz pokiwał 
głową, poczem nagle zmienił ton. 

— Głupia byłaś mała! Źle ci to pła- 
ci} Yoshimura? Przez rok byś tyle nie 
wytańczyła, ile ci dawał miesięcznie!... 
Ale Yoshimura nie lubi, jak ktoś sy- 
pie! Myślałaś, że cię „ugotujemy* za 
miastem! Jak na Yoshimure to zemsta 
byłaby zbyt prosta! Już on wymyślił z 
pewnością coś lepszego!... 

Samochód minął rogatkę wolską. 
Stojący na rogatce policjant zanotował 
numer wozu, który wyjeżdżał za 
miasto. 


mieć nieczyste Su- 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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39. Rassenforschung und Volk der 

o Zukunft. . 

 Czterdziestego tomu jakoś się nie do- 
rachowałem, ale sądzę, że najdalej za 
pół roku ten piękny spis dojdzie do set- 
ki. Niemcy mają zdrowie do pisania 
książek.i ktoby zresztą nie chciał w tak 
tani sposób ominąć sposobności zalicze- 
nia:siebie w poczet nowych proroków o 
rasje niemieckiej, jako bóstwie samo- 
uy:iełbienia!l 

Wyjątkami z powyższych dzieł moż- 
nahy zapełnić parę dziesiatków artyku- 
łów. Wystarczy jednak podać w jakiej 
postaci ta religja trafia do wierzenia 
maluczkich. W „Angriffie', wydawa- 
nym przez samego ministra propagan- 
dy i oświecenia narodu p. dr. Goebbelsa, 
takie się znalazło twierdzenie po 
zachwytach nad nieziemskiemi właści- 
wościami rasy nordyckiej: 

„60% nordyckiej krwi płynie jeszcze 
dziś w żyłach narodu niemieckiego, 
Dzięki tej części krwi jesteśmy powo- 
łani do kształtowania ma nowo świata 
w najbliższych tysiącoleciach". 

Z niemieckiego ducha musi się świat 
odrodzić". 

Tak napisał p. Paul Petzold i z nim 
wierzy w to święcie tylu Niemców, ilu 
ich żyje w granicach i poza granicami 
Reichu!!! O kilkudziesięciu ludziach 
nauki, którzy zachowali zdrowy rozsą- 
dek, lecz dla zarobienia paru fenigów 
gotowi są uzupełniać powyższy katalog, 
nie warto wspominać. 

Starożytni Rzymianie dzielili ludz- 
kość na siebie i na barbarzyńców. Choć 
mieli wiele prawa do tego w ich Pan- 
teonie, w którym stały bóstwa całego 
świata, nie było bałwana uosabiającego 
lud r”rmski jako taki. Po raz pierwszy 
w dziejach spotykamy się z tak obłą- 
kańczą pychą i to po przeoraniu Euro- 
py przez prawie dwa tysiące lat kultu- 
ry chrześcijańskiej i nauki o równości 
wszystkich ludzi bez wzgłędu na naro- 
dowość, czy rasę. Jakże w tem świetle 
niepoprawnie barbarzyńską jest dusza 
germanów... 

Z punktu widzenia politycznego to nie 
jest najgorsze, że Niemcy  separują się 
i wywyższają ponad wszystkie narody. 
Izolują się tem samem j zamykają wo- 
kół jednolity pierścień nienawiści. Za- 
słagują<jednak na pewną reakcje. Naj: 
lepszą byłoby traktowanie Niemców we 
wśszystkich państwach tak, jak oni 
traktują rasy, niby niżej od siebie: sto- 
jące. Ale wystarczałoby również, aby 
Liga Narodów, która tą nauką w swej 
całości i swej istocie jest nietylko obra- 
żoną, ale nawet sponiewieraną zaczęła- 
by tylko kolportować po całym świecie 
najważniejsze punkty tej nowej wiary. 
Teby Niemcy unicestwiło moralnie... 
A-wtedy rzeczywiście... „z niemieckie- 
go ducha odrodziłby się światl*. 

St. Równicki. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek, dnia 10 października 1933 r. 


Dyżur lekarski na dzień 10 bm.: dzienny: 
dr. Oehlrich i dr. Flisakowski. Nocny: dr. 
Herzberg i dr. Bielawski. 5 

Kino „MORSKIE OKO W niedzielę i 
dni następne: Greta Garbo, najgenjalniejsza 
artystka świata w swej najnowszej: kreacji 
p. t „Jaką mnie pragniesz“, Bogaty nad- 
program. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“. Dziś i dni 
następne: komedja francuska p: t. „Kochan- 
ka z katalogu“. Bogaty dźwiękowy nad- 
program. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Fogotowie sanitarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


POŁOWY RYB MORSKICH. 


We wrześniu złowiono ryb na całem wy- 
brzeżu ogółem 325.660 kg wartości 187.947 zł. 

Z ogólnej ilości połowów 36.490 kg sprzeda- 
no do wędzarń 128.620 kg, wywieziono do 
Gdańska, 150.550 kg sprzedano na rynku miej- 
scowym, a 10.000 kg wywieziono kutrami bezpo- 
średnio zagranicę (5000 kg do Szwecji, 5000 kg 
do Norwegii). 

Wrzesień należy zaliczyć do miesięcy ko- 
rzystniejszych ze względu na większe połowy 
śledzi i węgorzy. 

Ceny ryb naogó! były niezłe, jedynie w 
dniach obfitszych połowów obniżały się cza- 
sami ceny śledzi. 

W zatoce puckiej okazały się pojedyńcze 
egzemplarze sieji. 

Wędzarnie rozpoczęły normalną pracę sezo- 
nową, w której wędzą obecnie większe ilości 
śledzi i węgorzy. 


POWRÓT STATKU „KOŚCIUSZKO“. 

Statek „Kościuszko“, na którym płyną 
— jak to już donosiliśmy — obaj zwycięzcy 
lotnicy z zawodów balonowych, którzy zdo- 
byli puhar Gordon Benetta, przybywa do 
Gdyni dnia 14 bm. przywożąc z Nowego 


Zbyt częste i gorzkie są skargi pracowników 
ubezpieczeniowych w ZUPU na  opieszały 
i krzywdzący sposób wypłaty należnych świad- 
czeń, z drugiej strony zaś na rygorystyczny 
i bezwzględny sposób ściągania składek ubez- 
pieczeniowych. ETAS ERW 


nych, na ubolewania godny sposób traktowania 
ubezpieczonych, czekających po kilka miesięcy 
a nawet ponad rok na należne im zasiłki z po- 
wodu bezrobocia. Ludzie ci literalnie przymie- 
rają głodem, spychani są na dno nędzy. Roz- 
grywają się nieraz istne tragedje życiowe, To 
jednak nie zakłóca ani na chwilę olimpijskiego 
spokoju hojnie opłacanych władców ZUPU. 
Wszak żaden z nich nie doznał jeszcze głodu, 
rodzina żadnego z tych panów nie zakosztowała 
doli bezdomności, ani nie marznęła w zimnych 
barakach... 


Wszystkie skargi i żale są grochem rzuca- 


Wstrząsające szczegóły masowej rzezi 


chrześcijan asyryjskich. 


Jak wiadomo, rada Ligi Narodów za- 
rządziła śledztwo w sprawie masakry 
chrześcijan asyryjskich w Mossulu. Ba- 
danie to w szczególniejszy sposób inte- 
resuje opinję publiczną Angilji, która 
domaga się zapewnienia Asyryjczykom 
sprawiedliwości i bezpieczeństwa, 

W tych dniach „Times“ umieścił list 
pewnej wybitnej osobistości, domaga- 
jący się, by Anglja nadal sprawowała 
mandat nad Asyryjczykami. Autor su- 
geruje myśl, że Wielka Brytanja pokry- 
je koszty przeniesienia tego szczepu na 
wyspę Cypr lub do Syrji, naturalnie po 
uprzedniem porozumieniu się z Francją. 
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Wojenna produkcja fabryk 
A niemieckich. 


Bruksela, 8. 10. (PAT) Dzienniki bel- 
gijskie donoszą, że pewien kupiec belgij- 
ski zdołał nabyć z niemieckiej fabryki 
wyrobów chemicznych 'granat rzekomo 
wypełniony gazem łzawiącym, który 
poddano doświadczeniu. Doświadczenie 
stwierdziło, że żadna maska nie mogła 
otlironić przed tym gazem. Zapewniaią, 
że fabryki niemieckie wyrabiają wielką 
ilość pocisków, wypełnionych tym ga- 
zem, 


Dziennik angielski ogłasza pozatem 
szczegóły owej rzezi, dokonanej w pierw- 
szych dniach ubiegłego miesiąca. Gdy 
ujawniły się pierwsze poważniejsze o- 
znaki wzburzenia łudności, oficerowie 
angielscy i iraccy zapewnili mieszkań- 
ców wsi asyryjskich, że, jeżeli wydadzą 
broń, nie będą narażeni na żadne nie- 
bezpieczeństwo. W międzyczasie nastą- 
piło starcie między małym zrewoltowa- 
nym oddziałem Asyryjczyków a armią 
Iraku. Asyryjczycy owładnęli jaszczem 
amunicji i zmusili wojsko Iraku do 
cofnięcia się na odległość około 10-c1u 
kilometrów. Zemsta armji Iraku nie ka- 
zała długo czekać na siebie. Wszedłszv 
do rozbrojonych uprzednio wsi asyryj- 
skich, żołnierze zgrupowali Asyryjczy- 
ków i poczęli mordować ich bagnetami, 
nożami i kijami. Innych zamknęli -w 
mieszkaniach i wystrzelali co do nogi z 
karabinów maszynowych przez okna, 
Pewnego oficera angielskiego, który in- 
terwenjował, chcąc położyć kres temu 
okrucieństwu, oficerowie iraecy potrak- 
towali w sposób brutalny i przemocą 
odstawili do Bagdadu. Ogólna liczba 0- 
fiar, rekrutujących się tylko z pośród 
spokojnej ludności, wynosi oġ 760 do 
1000 osób. Są to niemal wyłącznie męż- 
czvźni. Kobiet i dzieci zabito około dwu- 
dziestu. 


RIF ŻA zj 0:07" OOM 
Możnaby już zgromadzić całe tomy z licz- 
nych artykułów z pism różnych odcieni politycz- 


Jorku i z Kanady 153 pasażerów i 40 wor- 
ków poczty oraz 330 ton towarów. 

Nie wątpimy, że Gdynia powita godnie 
dwie chluby naszego lotnictwa, którzy obok 
ś. p. Żwirki i Wigury zdobyli międzynaro- 
dowy prymat dla lotnictwa polskiego. 


PIĘKNY DOWÓD WYCHOWANIA MŁO- 
DZIEŻY W DUCHU OBYWATELSKIM 


przez wszczepianie jej zrozumienia dla o- 
fiarności na cele państwowe i narodowe da- 
ło gimnazjum dr. Zegarskiego w Orłowie. 
Młodzież tego gimnazjum zupełnie samo- 
rzutnie, bez jakiegokolwiek wpływu lub in- 
spiracji ze strony wychowawców, zebrała 
między sobą 200 zł, za które zakupiła obli- 
gacje Pożyczki Narodowej. . 


POSZCZEGÓLNE TOWARZYSTWA 
OKRĘTOWE 


zakończyły dnia 5 bm. akcję subskrypcyjną 
Pożyczki Narodowej,. osiągając następujące 
wyniki: 

1) Polskareb, firma 100.000 zł, pracowni- 
cy administracji i robotnicy 66.200 zł, pra- 
cownicy i robotnicy na statkach 6.300 zł. 

2) Żegluga Polska i Polsko-Brytyjskie 
Tow. Okrętowe: firma 87.200 zł, zarząd 9.200 
zł, pracownicy administracji 25.150 zł, pra- 
<ownicy na statkach 55.300 zł. 

3) Polskie Transatlantyckie Tow. Okręto- 
we Linja Gdynia Ameryka: firma 25.000 zł, 
zarząd i wszystkie biura w Polsce 23.550 zł, 
pracownicy okrętowi 7.150 zł. 

Ogółem wszystkie cztery towarzystwa 0- 
krętowe łącznie subskrybowały wraz ze 
swoimi pracownikami zł 415.160. 

Ponadto Związek armatorów polskich, 
zrzeszający wymienione wyżej towarzystwa, 
okrętowe, subskrybował łącznie z sekreta- 
rzem generalnym 100 zł. 


ORGANIZACJA STRAŻY OBYWA- 
TELSKIEJ. 


Zorganizowana została straż obywatelska 
miejscowego Komitetu Pożyczki Narodowej, 
pod przewodnictwem dr. Tadeusza Piwo- 


Jak długo będzie. ierpiane to barharzyńciwa” 


nym o Ścianę, gdyż Ministerstwo Pracy i Opie- 
ki Społecznej jest widocznie również bezsilne 
wobec tej samowoli i bezwzględności 

Do długiej litanji żalów ubezpieczonych 
wzgl. obszernego rejestru grzechów ZUPU, 
niech nam, będzie wolno dorzucić jeszcze jeden 
godny napiętnowania fakt, 

Jeszcze 20 kwietnia 1932 r. niejaki Piotr 
Gtygorjew, oficer rezerwy, zajęty w jednej z 
portowych firm jako pracownik umysłowy, uległ 
ciężkiemu wypadkowi przy pracy, który spowo- 
dował pęknięcie czaszki oraz głuchotę na pra- 
we ucho. Mimo 3-krotnie dokonanej eksper- 
tyzy lekarskiej i dopełnienia wszelkich formal- 
ności biurokratycznych, wniosek o wypłatę ren- 
ty, względnie odprawy, dotychczas nie został 
jeszcze załatwiony. 

Po półtorarocznem wyczekiwaniu p. Gry- 
gorjew otrzymał 12 września br. wreszcie pismo, 
w którem stwierdza się łaskawie, że „p. G. bę- 
dzie uprawniony do renty inwalidzkiej, mimo 
przebycia w ubezpieczeniu tylko 5 miesięcy 
składkowych”, jednakże musi przedłożyć je- 
szcze metrykę urodzenia dziecka. 

Metryka ta przedłożoną została natychmiast. 
Wówczas wynaleziono, że dła uzyskania renty 
potrzeba jeszcze przedłożenia świadectw szkol- 
nych oraz wszystkich świadectw pracy lub też 
urzędowo  uwierzytelnionych odpisów świa- 
dectw 

A więc na stwierdzenie tych braków, po- 
trzebował ZUPU aż półtora roku. Czy w tym 
czasie zdobył się któryś z tych władców ZUPU 
na taki wysiłek mózgowy aby pomyśleć, z cze- 
go i jak ten nieszczęśliwy pozbawiony możno- 


ści zarobkowanią człowiek żyje, z czego utrzy-. 


muje żonę i dziecko? 

Czy nie byłby już najwyższy czas, ażeby 
nareszcie komisarz rządowy wykonujący nad- 
zór z ramienia Ministerstwa Pracy i Opieki Sp. 
nad działalnością ZUPU, zabrał się nieco ener- 
giczniej do uzdrowienia tych, krzyczących mil- 
jonami łez pokrzywdzonych metod pracy insty- 
tucji, która zamiast być instytucją humanitarno- 
społeczną, jest źródłem rozgoryczenia i paupery- 
zacji swych członków. 

Jedynem, radykalnem rozwiązaniem dla tych 
niedomagań podkopujących w wysokim stopniu 
zaufanie do państwowych instytucyj społecz- 
nych, jakiemi są Kasy Chorych, mające również 
olbrzymie brzemie grzechów, oraz ZUPU, by- 
łoby zupełne złixwidowanie tych  instytucyj 
i pozostawienie kwestji ubezpieczeń na wy- 
padek choroby, niezdolności do pracy i na 
starość inicjatywie prywatnej, kontrolowanej 
tylko przez państwo, tak jak to ma miejsce 
w innych państwach zachodnich. 

Prywatne instytucje ubezpieczeniowe, przez 
państwo kontrolowane, pracowałyby bez po- 
równania sprawniej a przedewszystkiem taniej 
i nie dawałyby powodu do tylu żalów i narze- 
kań. Ubezpieczeni mieliby wolny wybór, insty- 
tucji ubezpieczeniowej, zaś w interesie tych in- 
stytucyj leżałoby, aby sprawnością swej działal- 
ności, taniością wkładek zyskiwać sobie jak 
najwięcej członków. 

Precz zatem z instytucją nie umiejącą, czy 
mie chcącą należycie spełniać swego zadania! 
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Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


wońskiego z udziałem sekretarza Komitetu, 
naczelnika Leonarda Wilczyńskiego. „| 

Straż ta będzie decydującym czynnikiem 
do opinjowania, komu wydać należy dy- 
plomy za subskrypcję Pożyczki Narodowej. 
Ponadto poszczególni członkowie Straży po- 
djęli się przeprowadzić; agitację propagan- 
dową, werbując do subskrypcji opieszałych, 
którzy jeszcze nie spełnili obowiązku wobec 
Państwa. 

Do Straży tej wybrano 26 członków z 
różnych sfer i zawodów, którzy oświadczyli 
gotowość podjęcia się tej misji. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
W PORCIE. 


Na amervkańskim statku „Scanstates* u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi przy pra-- 
cy na statku robotnik Arasmus Franciszek, 
doznając silnego potłuczenia lewej nogi. 


KOMORNIK SĄDOWY DEFRAUDANTEM. 


Przed sądem okręgowym w Gdyni stanął 
komornik sądu grodzkiego w Gdyni Fran- 
ciszek Babiński, łat 31, oskarżony o zdefrau- 
dowanie 1.250 zł na szkode firmy „Chemi- 
Metal“, pobranych osobiście na pokrycie 
należności wekslowej. 7 

Mimo stwierdzonej w przewodzie sądo-* 
wym niezbicie winy oskarżonego, usiłował 
tenże z wielkim tupetem winie tej zaprze- 
czać, co spowodowało prokuratora w koń- 
cowem słowie podkreślić kilkakrotnie kłam- 
liwe zeznania oskarżonego. 

W czasie przerwy pozwolił sobie oskar- 
żony przystąpić do stołu sprawozdawców: 
prasowych, żądając w sposób arogancki, a- 
żeby o procesie tym nie umieszczano żad- 
nych sprawozdań, bo „to mu przeszkodzi w 
karjerze* (11). 

Kiedy jeden z dziennikarzy dał mu nale- 
żytą odprawę, ośmielił się butny defraudant 
zagrozić, że jak wyjdzie z więzienia to się 
z nimi policzy... 

Na podstawie wyniku przewodu sądowe- 
go, sąd skazał oskarżonego na jeden rok i 
sześć miesięcy więzienia z zawieszeniem ka- 
ry na trzy lata i z wliczeniem aresztu śled- 
czego. 


RUCE BUDOWLANY W GDYNI 
SIĘ WZMAGA. 


Dzięki uruchomionego już wydatnego kre- 
dytu z Funduszu Pracy, rozpoczęto w Gdy- 
ni szereg robót budowlanych, a to przede- 
wszystkiem, oprócz kilku nowych ulic w 
mieście w t. zw. „Działkach Leśnych“, gdzie 
jak grzyby po deszczu, rosną domki, budo- 
wane przez ;Towarzystwó Budowy Osłódlw 
na dogodnych warunkach spłaty, budujersię: 
też na Oksywiu nowy zbiornik wodociągo- 
wy, oraz wiodące do niego drogi dojazdowe. 

Również ożywiło się też i prywatne bu- 
downictwo w mieście. Prócz pięknego dom- 
ku parafjalnego rozpoczęto budowę kilku o= 
kazałych wielopiętrowych budynków miesz- 
kalnych przy ul. Świętojańskiej i 10 Lute- 
go, które niewątpliwie w przyszłym roku 
oddane zostaną do użytku. 

Towarzystwo Budowy Osiedli oddało też 
przed kilku dniami budowę kilkudziesięciu 
jedno i dwurodzinnych domków dla urzęd- 
ników i robotników na swoich rozległych. 
terenach. Przyniesie to znaczną ulgę dla 
ciążącego jak zmora-na rynku pracy wiel- 
kiego bezrobocia. Mimo to nie. zmniejszy 
się bezrobocie wród pracowników umysło- 
wych i tych zawodach, które nie związane 
są z ruchem budowlanym i dlatego napływ 
bezrobotnych zamiejscowych do Gdyni jest 
niewskazanym, gdyż spotka ich tu bolesny 
zawód. 


| Jedyna w polskim, języku, praca naukowa z ] 


dziedziny chiromancji 


„DŁOŃ ZBRODNIARZA” 


przez hr. d'Ereseville, omawiająca zbrodnicze 
możliwości w linjach dłoni proroczo oznaczone, 

Umożliwia poznanie człowieka. jako przyszłego 
męża lub przyszłą żonę, wspólnika w interesie etc. 

Cena 80 gr., które należy przesłać wraz ze 
swym adresem w znaczkach pocztowych na Urząd 
Pocztowy w Gdyni, Skrytka nr. 90. (19136 


Chrzest babki. 


Z repertuaru anegdot wiedeńskich. 


Anegdota nad modrym Dunajem 
czerpie chętnie temat ze stosunków są- 
siedniej Hitlerji. Oto co się dziś opo- 
wiada w kawiarni wiedeńskiej* przy 
„pół czarnej“: 

Na cmentarzu żydowskim, o wczes- 
nym poranku, siedzi przy grobie mło- 
dzieniec i zawzięcie podlewa  omszałą. 
płytę kamienną. Trzeba dodać, że jest 
to młodzian typu najzupełniej aryjskie- 
go, o błękitnych oczach i nordyckiej, 
płowej grzywie, | 

— Co pan robi? — pyta ze zdumie- 
niem dozorca cmentarny — przecież na 
tej płycie niema ani jednego kwiatka. 

— Przygotowuję swój rodowód aryj- 
ski... 

— 222 

— Tak! Chrzczę moją babkę. 

— Żniwo dla żebraków, Na odpust 
Matki Boskiej Różańcowej do Kielc zje- 
chało ponad 1000 żebraków, zatłaczając 
wszystkie chodniki.i wejścia do świą- 
tyni. 
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Jnowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10 
bm. dr. Woyciechowski, Solankowa 60. 

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka 
„Pod Orłem". 

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą 
tel. 276. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618, 


REPERTUAR KIN: 

Pałac: „Biały wódz”. 

Kino X: „Maski dra Fu Manczu”. 

żołnierskie: „Ostatnia noc skazańca”. 

Wśród podoficerów rezerwy w Inowrocławiu. 
Dnia 5. bm. odbyło się plenarne zebranie Zw, 
Podoficerów Rezerwy w Inowrocławiu, które 
zagaił wiceprezes Bednarski, poczem sekretarz 
p. Kiełpiński odczytał dwa protokóły. Następ- 
nie podano treść okólnika okręgowego, w któ- 
rym zawiadamia się, że zjazd delegatów okr, 
pomorskiego odbędzie się w Toruniu w dniach 
11 i 12 listopada br. z okazji 700-lecia tego 
miasta, Wkońcu poruszono sprawę bezrobocia. 
Zarząd wystosował pisma do okolicznych cu- 
krowni z prośbą o zatrudnienie bezrobotnych. 

Cukrownie kujawskie rozpoczynają kampan- 
ję już w połowie bieżącego miesiąca. W związ- 
ku z tem na pewięn czas bezrobocie zmaleje 
w Inowrocławiu bardzo znacznie. 


Willa (pensjonat) 


w Zdrojowisku inowrocław 
8 pokojowa — 6 lat wolna od podatków 
na sprzedaż. Wpłata ca. 20 tysięcy. 
Oferty pod „Dobra okazja” do Dziennika 
Bydgoskiego Inowrocław. 23 
Plenarne zebranie Związku Oficerów Rezer- 
wy w Inowrocławiu odbyło się pod przewod- 
nictwem prezesa por. rez. Skibińskiego. Na 
wstępie zebrania, w dowód uznania za gorliwą 
pracę i udzielane instrukcje w czasie kursu 
jazdy konnej, ufundowano p. por. Reifertowi 
piękną pamiątkę, zaś emerytowi kpt. Zabłoc- 
kiemu wręczono „dyplom uznania“ za 16-letnią 
gorliwą pracę w organizacji Następnie pułk. 
Królikowski wygłosił referat na temat: „Obsady 
wojsk przednich w czasie walki", Dalej omó- 
wieno sprawę współżycia armji czynnej z armją 
rezerwową. W kwestji tej zarząd powziął od- 
powiednią uchwałę i postanowił wejść w bliższy 
kontakt z oficerami służby czynnej. 


JkKosilno. 


Osobiste. Pp. Skorowie w pobliskiem Nie- 
stronnie obchodzili srebrne gody małżeńskie. 
Na intencję jubilatów odprawił ks. prob. Siu- 
dziński uroczystą mszę św. Pan Antoni 
i Franciszka Świekatowscy obchodzili dnia 30 
września złote gody małżeńskie. Jubilatom „Ad 
multos annos". 


DZIENNIK BYDGOSKI“ 


I Wielkopolski i Pomorza. 


Zatargi miedzy właścicielami domów 
a lokatorami będzie załatwiał 
sąd polubowy. 


Dobrze się stało, że ustawodawstwo polskie 
przewiduje powołanie do życia sądów połubow- 
nych do rozpatrywania spraw lokatorskich, by 
w ten sposób odciążyć pracę w sądach grodz- 
kich. Na nadzwyczajnem zebraniu Tow, Wła- 
ścicieli Domów w Inowrocławiu, które odbyło 
się 6. bm. pod przewodnictwem prezesa p. St. 
Głowińskiego, po uczczeniu pamięci śp. Ko- 
marnickiego, byłego prezesa, został odczytany 
i przyjęty nowy statut oraz regulamin stałego 
sądu polubownego, do którego wybrano 30 
osób. 

Następnie załatwiono przychylnie zaprowa- 
dzenie w miejscowym Urzędzie Skarbowym ta- 
beli domów podlegających amortyzacji oraz 
sprawę ubezpieczenia budynków od ognia. 

W wolnych głosach uchwalono 20 zł na 
ochronkę biednych dzieci, zamiast nekrologa 
o zgonie śp. Komarnickiego. 


Bójka na zabawie. 


Szubin. Podczas zabawy strażackiej w Łan- 
kowicach doszło do bójki na tle osobistych po- 
rachunków między Br. Durkiem i jego towa- 
rzyszem z Łankowic, a Czajem Janem i jego 
kompanami z Kcyni. W pewnej chwili Durek 
oddał strzał z rewolweru w stronę Czaji, Kula 
utkwiła w klatce piersiowej. Rannego Czaję 
w stanie bardzo groźnym przewieziono do szpi- 
tala. 


Grudziadz. 


Apteki dyżurne: „Pod Gwiazdą“, ul. Cheł- 
mińska 26 (tel. 399) i apteka „Pod Koroną", ul. 
Wybickiego 39 (tel. 137). 

REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Królewski kochanek” z genjalną 
parą Frederic Marche i Claudette Colbert w 
rolach tytułowych. 
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wtorek, dnia 10 października 1933r. 


na Nr. 61.415 


oraz 


225.000,— zł. na Nr. 5.351 
100.000 — zł. na Nr. 112.612 


100.000,— zł. na Nr. 107.462 
75.000,— zł. na Nr. 33.687 


jak również wielka ilość wygranych po 
20.000,— 15.000,— 10.000,— zł. it. d. 


padły w szczęśliwej koiekturze 


W. KAFTAL i SKA 


| Bydgoszcz, ul. Jagieliońska 2 
Centrala Katowice. i 
| P. K. O. Nr. 304.761 


To też wszyscy graja u Kafiala. 
Losy I Klasy 28-ej Loterji są już do nabycia. 
Wobec zmiany systemu gry, ciągnienie odbędzie się już 19 października br. 


Kaital fo synonim szczęścia! 


Helm. 
Orzeł „Salto mortale“, 


Teatr Miejski. 

W czwartek, 12, bm. gościnny występ teatru 
bydgoskiego z kapitalną komedją „Mysz ko- 
ścielna*, w której role tytułowe odtworzą ulu- 
bieńcy publiczności Jadwiga Zaklicka i Mie- 
czysław Dowmunt. Początek o godz. 20. 


A O AZ 


Jpadłość poznańskiego 


Z Poznania donoszą: Dnia 4 października od- 
było się ogólne zgromadzenie wierzycieli Banku 
Przemysłowców. Na zebraniu tem bank wysu- 
nął szereg propozycyj układowych, w związku 
z postępowaniem układowem. Bank nie mógł 
wywiązać się z dotychczasowych zobowiązań 
ani co do wysokości spłat ani co do termino- 
wości rat. 

Nadzorca sądowy stwierdził, że Bank Prze- 
mysłowców nie będzie w stanie wypłacić zo- 
bowiązań w 100-procentach. Ciężarem, unie- 
możliwiającym realizację tego rozwiązania jest 
kredyt sanacyjny Skarbu Państwa i Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, o który w tej chwili 
toczą się pertraktacje co do zrzeczenia się 
przez państwo. Wskutek strat na różnicy kursu 


Banku Przemysłowców. 


Bank stracił w okresie nadzoru 500 tys. złotych. 
Członek zarządu dyr. Adamczewski odczytał 
bilans na 1 września br., z którego wynika, 
że istnieje niedobór w wysokości 2 i pół miljo- 
na złotych. 

Poważna grupa wierzycielska domagała się 
bezwzględnego ogłoszenia upadłości, ponie- 
waż samo sprawowanie nadzoru kosztowało już 
125 tysięcy złotych. Po zamknięciu dyskusji 
przewodniczący zarządził głosowanie nad pro- 
pozycjami układowemi, które przewidują: 
zmniejszenie sumy długu o 30 procent, umo- 
rzenie odsetek, spłata należności w ciągu 2 lat. 
Ponieważ delegat B. G. K. wycofał się z głoso- 
wania, z powodu braku quorum zebranie roz- 
wiązano, zapowiadając nowe za kilka tygodni. 


Nowy sukces „Dziennika Bydgoskiego” 


w Tczewie. 
Oszust od nabierania adwokatów skazany na 10 miesiecy więzienia" 


(Od własnego 
Tczew. „Dziennik. Bydgoski”, najpopular- 
niejsze i największe na Pomorzu pismo codzien- 
ne, dzięki swej szybkiej służbie informacyjnej 
przyczynił się do zupełnego zlikwidowania 
sprytnego oszusta Alojzego Galanta, który od 
szeregu lat grasował na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej naciągając na prawo i lewo najpo- 
ważniejszych obywateli, a przedewszystkiem 
adwokatów. 


W Bydgoszczy i na Pomorzu wszedł na wi- 
downię Galant w roku 1932. W ciągu tak sto- 
sunkowo niewielkiego czasu pomysłowy Ga- 
lant nabrał na.. „pożyczki“ w samej Byd- 
goszczy 14 adwokatów, później obrobił inne 
miasta pomorskie aż zawędrował do Gdyni, 
gdzie „wpadł na 8 miesięcy. „Dziennik Byd- 
goski' dbając o dobro swych czytelników kilka- 
krotnie przestrzegał swych czytelników przed 
pomysłowym oszustem. I co się teraz okazuje, 
oto po opuszczeniu murów starogardzkiego wię- 
zienia Galant udaje się w dniu 2 września br. 
do jednego z wybitnych adwokatów w Staro- 
gardzie (prawdopodobnie nie abonenta naszego 
pisma) i zaproponował adwokatowi oddania 
obrony znanego na Pomorzu ziemianina Kry- 
styńskiego ze Strzebielina powiat morski (rze- 
komego szwagra Galanta), który został w roku 
bieżącym zasądzony przez sąd okręgowy w 
Gdyni na 6 lat więzienia za zabójstwo, a sprawa 
apelacyjna miała odbyć się w dniu 24 września 
bież, roku. 


Adwokat, chcąc się upewnić o prawdomów- 
ności Galanta zatelefonował do zarządu więzie- 
nia w Starogardzie, gdzie otrzymał potwierdze- 
nie słów Galanta, gdyż istotnie ziemianin Kry- 
styński przebywa w więzieniu za zabójstwo. 


korespondenta). 

Galant uradowany, iż władze więzienne nie- 
świadomie poszły mu na rękę, prosi adwokata 
o „małą pożyczkę'* rzekomo na telegram do 
siostry swej, a żony zasądzonego Krystyńskie- 
go, zam. we Wrześni pod Poznaniem, która po 
otrzymaniu telegramu miała adwokatowi na- 
stępnego dnia przywieźć na pokrycie kosztów 
obrony kilka tysięcy złotych. Adwokat, nie 
przeczuwając podstępu, udzielił Gałantowi po- 
życzkę, po otrzymaniu której Galant naciągnął 
również na pożyczkę kancelistę biura adwo- 
kackiego Słomińskiego, poczem uciekł z pie- 
niędzmi do Tczewa. 

W Tczewie ten sam trik powtórzył u adwo- 
kata, który był o tyle ostrożniejszy, iż nie dał 
się nabrać na pożyczkę, lecz polecił klientowi 
przybyć dnia następnego. Tegoż wieczoru Ga- 
łant udał się do biura obrońcy prawnego Fer- 
dynanda Andrzejczaka przy ul. Dworcowej, któ- 
remu również przedstawił sprawę swego.. 
„szwagra' Krystyńskiego, oskarżonego o zabój- 
stwo, a za podjęcie się wniesienia do sądu ape- 
lacyjnego w Toruniu pewnych wniosków 
i świadków, Galant przyrzekł Andrzejczakowi 
honorarjum w sumie kilkuset złotych, lecz ja 
twierdził, iż wracając ze Starogardu od „szwa- 
gra“ z więzienia, we własnym samochodzie zo- 
stał napadnięty i ograbiony na szosie przez ban- 
dytów, a chcąc jak najszybciej Andrzejczakowi 
dostarczyć honorarjum prosił tego o pożyczkę 
na telegram do siostry, na hotel i kolację, ra- 
zem 50 złotych. 

Pan Andrzejczak, jako stały czytelnik „Dzien- 
nika Bydgoskiego“ przypomniał sobie o ciągłych 
ostrzeżeniach „Dzien. Bydgoskiego" przed po- 
mysłowym oszustęm, a mając już tą pewność, 
iż ma do czynienia z dawno poszukiwanym 


oszustem zaprosił niegalantnego Galanta do 
jednego z lokali rozrywkowych, gdzie oddał 
go w ręce policji. 

Sprawa karna przeciwko pomysłowemu oszu- 
stowi Alojzemu Galantowi, lat 31, będącego z 
zawodu fryzjerem, rzekomo zamieszkałym w 
Gdyni przy ul. Śląskiej, odbyła się w ub, piątek 
przed tutejszym sądem grodzkim, Po odczytaniu 
przez przewodniczącego sądu sędziego Biliń- 
skiego aktu oskarżenia Galant z głupkowatym 
wyrazem twarzy przyznał się do zarzuconych 
mu aktem oskarżenia czynów. Sąd po prze- 
słuchaniu świadków skazał niegalantnego Ga- 
lanta na łączną karę 10 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego. 

Dodać należy, iż z odczytanej na rozprawie 
karty karnej wynika, iż niegalantny Galant był 
dotąd 16 razy karany i odsiedział przeszło 10 


lat więzienia za podobne czyny. 
X 


Smiertelna bójka. 


Chojnice. W miejscowości Miszki, pod 
Czerskiem wynikła sprzeczka pomiędzy 37- 
letnim Józefem Cysewskim i braćmi Janem, 
Franciszkiem i Leonem Czapiewskich. Sprzecz- 
ka zamieniła się w krwawą bójkę, w wyniku 
której Cysewski odniósł rany na głowie, od 
których zmarł. 


Kradzież biżuterji. 
Paetscha (ul. Toruńska 31) włamali się nieznani 
złodzieje i skradli w gotówce 18 zł oraz różną 
biżuterję na ogólną sumę 100 zł. 


Soruń. 


Nocny dyżur apteczny pełni apteka Cen- 
tralna, ul. Chełmińska, 

"Bibljoteka T, C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 

REPERTUAR KIN: 

Mars: „Jej królewska mość”. 

Światowid: „Pożegnanie z bronią". 

Palace: „Moby Dick". 

Lira; „Zapomniana -melodja". 

Corso: „Parada zachodu”. y 

Teatr Narodowy. Nieczynny do dnia 13. bm, 
Inauguracyjne przedstawienie w sobotę, 14. bm, 


Jeszcze jeden żyd w Toruniu. 


Kwestja wciskania się na teren Torunia ge- 
szefciarzy żydowskich staje się z każdym dniem 
żywotniejszą. 

. W tych dniach zamierza znowu przy ul. Że- 
glarskiej 29 uszczęśliwić Toruń przybysz z Pale+ 
styny, dobrze znany — szczególnie w Inowro* 
cławiu — żyd Elkes. Dał on się dobrze we 
znaki tamtejszym mieszkańcom, kiedy miał przy 
ulicy Paderewskiego skład „Łódzki bławat'. 

W grudniu ub. roku wyjechał do Palestyny, 
zdołał jednak. już wrócić i uszczęśliwić Toruń. 
Zamierza on założyć detaliczny i  hurtowny 
skład towarów krótkich i bławatów. Zapomniał 
że Toruń nie bardzo jest oddalony od Ino- 
wrocławia, 

Toruń posiada tyle polskich, chrześcijańskich 
składów, że usługi nowego przybysza są zupeł= 
nie zbyteczne. i 


Ehodxież. 


Odznaczenie. Uchwałą rady naczelnej Zjedn. 
Polskich Zw. Śpiewaczych i Muzycznych nada- 
ne zostało znanemu dyrygentowi tut. Koła śpie-i 
wu „Halka“ p. Aug. Behrendtowi za 40-letnią 
ofiarną pracę na polu śpiewu i muzyki polskiej 
odznaczenie honorowe drugiego stopnia. 

STAROGARD. Walne zebranie Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych odbyło się w salce „Sos 
kolniczówki”, Zebranie zagaił prezes p. Gwa 
miński, poczem specjalny referat o sytuacji xe 
handlu pomorskim wygłosił przybyły z centralń 
Związku Tow. Kupieckich na Pomorzu w Grus 
dziądzu wicedyrektor p. Niewiakowski. W skład 
zarządu towarzystwa weszli: Prezes p. Feliks 
Gumiński, wiceprezes p. Czesław Krzymański, 
sekretarz p. Feliks Małecki, zast. sekretarza p. 
Józef Klein, skarbnik p. Alojzy Główczewski, 
ławnicy pp. Franciszek Kuszyński, Marcin Skor= 
ny. Komisja rewizyjna: pp. Józef Nehring, Ed+ 
mund Nagórski i Franciszek Gussman, 


W Świeciu nagle zredukowano 


dwóch urzędników Pomerzan. 


Świecie. Najniespodziewaniej rozniosła się 
po Świeciu wieść o nagłym przeniesieniu dwóch 
urzędników Pomorzan w stan nieczynny. Cho- 
dzi tu 0 asesora Urzędu Skarbowego p. Gra- 
bowskiego Józefa, zasłużonego dla polskości 
działacza za czasów pruskich i w chwili przej- 
mowania Pomorza przez władze polskie. Wraz 
z innymi przygotowywał on w pow. tucholskim 
akcję wyzwolenia ziemi lubawskiej z pod jarzma 
niewoli; za co oczywiście nie uszedł szykanóm 


„Grencszucu'. Po przejęciu przez Polskę or- 
ganizował w Działdowie starostwo, dalej Urząd 
Skarbowy, którego był naczelnikiem. Dziś po 
blisko. 15-letniej służbie państwowej nagle 
pozbawiono $o posady. : 

W drugim wypadku chodzi o urzędnika 
Urzędu Skarbowego p. Żurka Kazimierza, po- 
wstańca wielkopolskiego i ochotnika wojsk 
polskich, będącego już od 12 lat w służbie 
państwowej. 


p-ap 


Sfr. 6. 


1 
romika 
Bydgoszcz, dnia 9 października 1933 r. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Dionizego areop., Ludwika B. 
Jutro: Franciszka Borgjasza. 
Wschód słońca o godzinie 6.15, 
Zachód słońca o godzinie 17.20. 


Stan pogody : 


„. Po deszczu ulewnym, padającym do pó- 
źnej nocy — rankiem przejaśnienie. 


Zachmurzenie zmienne. Temperatura 
wzrosła. (Na wybrzeżu +15- stopni, w Byd- 
goszczy +17). 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 9. X. do 15. X. 1933 roku. 
1) Apteka pod Aniołem. 
2) Apteka przy placu Teatralnym. 
3) Apteka p, Tarasiewicza. 


pn 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 10 qo 16, w nie- 
dzielę i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd- 
goskich. 


TEATR MIEJSKI. 


Występy J. Zaklickiej 
wstępnym bojem niepośledni sukces arty- 
styczny i kasowy. Znakomitą artystkę 
przyjmuje publiczność huraganami okia- 
sków. Dziś, w poniedziałek i jutro, we wto- 
rek w dalszym ciągu „MYSZ KOŚCIELNA”, 
w której Zaklicka wespół z Dowmuntem, 
Niewiarowiczem,  Drohocką,  Dytrychem, 
Dzwonkowskim i in. rozsiewa blaski szalo- 
nej wesołości i niepospolitego humoru. 


"W środę ukaże się jedyny raz komedja 
R. Niewiarowicza „I CO Z TAKIM ROBIĆ?" 
w której Zaklicka z autorem dają prawdzi- 
wy koncert kunsztu aktorskiego. 


zdobyły sobie 


Skoki. 


Posiedzeniu rady miejskiej przewodniczył 
burmistrz p. Smoktała. Przyjęto sprawozdanie 
komisji opieki społecznej i uchwalono dodatki 
komunalne do państwowego podatku grurito- 
wego, od nieruchomości, przemysłowego i t. d. 
Postanowiono pobierać dodatek komunalny do 
państw. podatku dochodowego w wysokości 2%. 


Ostróm. 


Poświęcenie groty Matki Boskiej z Lourdes. 
Staraniem Arcybractwa Matek Chrześcijańskich 
pobudowano z ofiar obywatelstwa wspaniałą 
grote - kaplicę Matki Boskiej z Lourdes, której 
poświęcenia dokonał ks. dziekan Piszczygłowa 
w obecności parafjan i młodzieży szkolnej. 

Oszuści pod kluczem, Po dłuższem i uciążli- 
wem śledztwie, policja nasza ujęła 2 sprawców 
w osobach Jana i Stanisława Janiaków z Zacha- 
rzewa. Obaj wym. żerowali szczególnie po 
wśiach okolicznych, gdzie dopuszczali ` się 
oszustw na tle sprzedaży środków leczniczych 
dla bydła. 

Bestjalskie poranienie, Śpiącego na ławce w 
parku 3 Maja p. P+ N., który usnąt wskutek 
nadmiernego użycia alkoholu, napadli jacyś 
zwyrodnialcy i nożem okaleczyli go w bardzo 
bolesny sposób, dokonując t, zw. kastracji. 
Ofiarą’ bestjalskiego czynu przewieziono do 
lecznicy powiatowej; stan jego jest bardzo 
ciężki, jednak niezagrażający jego życiu. 


Chojnice. 


Za fałszowanie świadectw 8 miesięcy wię- 
zienia. Wdowa Jadwiga Chabowska z Chojnic 
karana kilkakrotnie za zniewagę urzędników, 


"odpowiadała przed wydziałem karnym tut. sądu 


okręgowego za fałszowanie dokumentów. O. 
skarżona Chabowska jako stręczycielka posad 
służącym, za pewne wynagrodzenie wystawiała 
dobre świadectwa dla ułatwienia uzyskania po- 
sady. Na świadectwach umieszczała nazwiska 


- osôb wysoko postawionych m. in. nazwisko 


Janiny hrabiny Grudzińskiej w Bydgoszczy 
i nauczyciela Zygfryda Pawłowskiego w Chelm- 
nie. Według twierdzeń oskarżonej, hrabina 
Janina Grudzińska jest jej córką i upoważniona 
jest do podpisywania jej nazwiskiem. Sąd ska- 
zał Chabowską na 8 miesięcy więzienia bez 
zawieszenia wykonania kary z powodu jej po- 
przedniej karalności, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI*, 


Pokłosie niedzielne. 


Niektórzy mają szczęście. Niektóre miasta 
też. Choćby sędziwy, starożydny Kraków. Zje- 
chało się tam dostojników wielu, ułanów, koni 
i gapiostwa wszelakiego mnóstwo. Hałas, szum 
prawie skrzydeł husarskich, złota manna dla 
notorycznie cierpiącej na uwiąd starczy b, sto- 
licy. A u nas nigdy nic. Jeżeli nawet kiedyś 
jakaś urzędowa persona zawita, to chyba po to, 
żeby zobaczyć, czy się jeszcze nie uda w Byd- 
$oszczy czego zlikwidować... Większy zjazd go- 
ści z kraju i zagranicy jest podobno przewidzia- 
ny dopiero na uroczysty pogrzeb naszego mia- 
sta. No tak! Państwo się dziwicie? Przecież 
to jest oczywiste: systematyczna wyprzedaż po- 
niżej kosztów własnych: musi się zakończyć 
ostateczną plajtą. To będzie uroczystość! Już 
widzę oczyma duszy łzy serdeczne, które wyle- 
ją obłudnie prezydenci Torunia, Poznania, Gdy- 
ni na mogile miasta, które chciało a nie mogło 
i do którego — po raz pierwszy w Polsce — sto- 
suje się legalnie eutanazję. Poco się ma męczyć 
chroniczną anemją — lepiej dobić odrazu, 

"Taka byłaby radosna perspektywa najbliż- 
szej przyszłości. Tymczasem, w oczekiwaniu 
tych nieuchronnie wielkich dni małej Byd- 
$oszczy, zadawalajmy się nieskromnie skromną 
rzeczywistością. 

Z tonącego okrętu i szczury uciekają, zdarza 
się jednak: czasami, że jakaś srebrna mewa 
przysiądzie ną wyniosłym jeszcze maszcie, Ta- 
ką mewą, z najpiękniejszego aktorskiego ga- 
tunku, zdaje się być p. Jadwiga Zaklicka, której 
występy niby potężny reflektor  rozjaśniły 
chmurny horyzont. To już nie mysz kościelna, 
a poprostu stubarwny koliber, który strunął nie- 
spodziewanie na scenę, radośnie trzepocząc. 
Dawno już „tak wesoły i sympatyczny nastrój 
nie panował w teatrze, jak podczas sobotniej 
premjery. Zresztą trzy nazwiska:  Zaklicka, 
Dowmunt, Niewiarowicz starczą za wytłumacze- 
nie największych nawet ekstrawagancyj rozba- 
wionej publiczności. A propos Dowmunt: en- 
tuzjastyczne a familijne powitanie było świa- 
dectwem miłości, którą Bydgoszcz darzy tego 
przemiłego aktora. A rozstanie często potęguje 
uczucie, 

Niedziela była spłakana. W ten żałosny 
sposób brała udział w. smętnej uroczystości 
żegnania się wioślarzy z ich matką i żywiciel- 
ką — Brdą. Skończyliśmy sezon, zaczniemy no- 
wy. Kogo Brda wiosłem zwiąże z sobą, choćby 
nie chciał, wróci. 1 

Odsiecz wiedeńska ciągle jeszcze jest aktual- 
na. Wczoraj czcili jej pamiętną rocznicę pra- 
cownicy handlowi wraz z uczniami kupieckimi 
akademją w hotelu Lenśninga. 

(hak). 
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Gdy opadła 1 


wioślars 


wtorek, dnia 10 października 1933 r. 


— Koncert Niedzielskieśo. W nadchodzący 
czwartek odbędzie się w auli gimnazjum Koper- 
nika koncert Niedzielskiego, który, sądząc z 
głosów prasy zagranicznej, jest najsłynniejszym 
z młodych pianistów polskich. Koncert ten 
będzie rendez-vous naszej najwytworniejszej pu- 
bliczności gdyż Niedzielski jako Bydgoszczanin, 
cieszy się olbrzymią u nas popularnością. Bi- 
lety nabywać można w księgarni Idzikowskiego. 


Delegaci Niemiec i Sowietów 
badają możliwość tranzytu. 
Do Bydgoszczy przybyła jedna z grup 
międzypaństwowej komisji kolejowej, 
składająca się z 3 przedstawicieli kolej- 
nictwa z Rosji Sowieckiej i 3 z Berlina, 
Przeprowadzają oni w Pomorskiej Dy- 
rekcji Kolejowej badania możliwości 
tranzytu kolejowego przez Połskę mię- 
dzy zachodem i wschodem Europy. 


Ze stowarzyszenia właścicieli 
kiosków. 


Dnia 4 bm. odbyło się zebranie miejsco- 
wego Związku Kioskarzy. Prezes Błaszak 
nawoływał członków do subskrybowania 
Pożyczki Narodowej. Panowie W. Łuka- 
szewski i P. Fita gorąco poparli wywody 
prezesa, podkreślając znaczenie takiej po- 
życzki dla państwa-w tym tak ciężkim o- 
kresie gospodarczym, jaki*przeżywa cały 
świat. Zebrani mimo ubóstwa jednogłośnie 
uchwalili poprzeć Pożyczkę Narodową, 


EEEE CE: 


— Z Rady Miejskiej. Przyszłe posiedze- 
nie Rady Miejskiej odbędzie się w czwartek, 
12 października br. o godz. 18 min. 30 w ra- 
tuszu. Ma nastąpić wprowadeznie w urząd 
nowych radnych: pp. Józefa Grodzkiego i 
Anastazego Chmielewskiego. Podskarbi miej- 
ski p, radca Wache zda sprawę z gospodar- 
ki finansowej w ubiegłym roku budżeto- 
wym poczem powzięte być mają uchwały co 
do wysokości podatków komunalnych. Bę- 
dzie również mowa o pożyczce z Funduszu 
Pracy i projektach budowlanych. Nową 
szkołę powszechną zamierza gmina wybudo- 
wać przy uł. Rejtana, w sąsiedztwie ulicy 
Królowej Jadwigi, tam, gdzie projektowana 
była Sokolnia. 
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a bandera... 


Zamknięcie sezonu w bydgoskim ośrodku wioślarskim. - 


ło się lato i grymaśna jesień 
zezuje w stronę zimy. 


coraz bardziej 


(hak) Teraz już napewno wiemy, że ‘barazia | 


Wioślarze zamknęli swój sezon. | 


Tak już się w Bydgoszczy utarło, że wszel- 
kie poczynania ruchliwego narodu wioślarskiego 
są manometrem prężności i żywotności naszego 
miasta. Wprawdzie na uroczystości zamknięcia 
sezonu przyrzekli nam wioślarze, że nie mają 
zamiaru popaść w sen zimowy i w sportach 
zimowych chcą przygotowywać się do zbierania 
laurów w przyszłym roku, lecz to wszystko nie 
to. Bo Bydgoszcz bez Brdy i ciągłej na niej 
defilady łodzi nie zupełnie jest Bydgoszczą. Bo 
Bydgoszcz i wioślarstwo — wioślarstwo dumne, 
zwycięskie — to niemal jedno, 

Wszystkie uroczystości i imprezy wioślar- 
skie cechuje przedef'szystkiem jedno: sprawna 
organizacja. W tym roku rola gospodarza 
przypadła Kolejowemu Klubowi Wioślarskiemu, 
który złożył swój egzamin bez zarzutu. Egza- 
min zresztą wszechstronny, bo i tegoroczny do- 
robek sportowy tego młodego klubu prezentuje 
się wspaniale. 

Ceremonja zamknięcia sezonu miała swój 
ustalony tradycją przebieg. Członkowie wszyst- 
kich klubów zebrali się w Ognisku Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego, skąd pochodem 
przeszli przez całe miasto 


do kościoła księży misjonarzy 
św. Wincentego a Paulo na Bielawkach. 


Wysłuchawszy mszy św. i gorących słów kazno- 
dziei, wrócili wioślarze, poprzedzani przez or- 
kiestrę K. P. W., na przystań Kolejowego Klubu 
Wioślarskiego przy moście kolejowym. Tam 
mimo pewnego oddalenia od śródmieścia i nie- 
pewnej pogody oba brzegi Brdy zaległy tłumy 
publiczności. Nie zawiedli oczywiście wypró- 
bowani przyjaciele wioślarstwa. Przybył więc 
p. gen. Thommeż w otoczeniu przedstawicieli 
korpusu oficerskiego, p. prezydenta miasta za- 
stępował p. radca Regamey, był p. radca Tycho- 
niewicz, dyrektor Inspekcji Dróg Wodnych 
p. Lesiecki, dyrektor I. K. R. i wielu innych. 
Władze wioślarskie reprezentowali: p. drowa 
Klikowiczowa i p. dyr. Żewicki. 

W imieniu gospodarzy przemówił prezes 
Klubu Wioślarskiego przy K. P. W. p. Thienel, 
charakteryzując krótko organizacyjny i sporto- 
wy dorobek wioślarstwa bydgoskiego w minio- 
nym sezonie. Nie można tu nie podkreślić faktu 


powstania dwóch nowych placówek, a więc 
Policyjnego Klubu Sportowego i Sportoweśo 
Klubu Pocztowego. Pozatem dzielni kolejarze 
zbogacili sport nasz piękną kręgielnią, której 
otwarcia przez przecięcie wstęgi dokonał p. gen. 
Thommóe. Honorowe kule rzucili pp.: gen, 
Thommóe; radca Rógamey i por. Malinowski, 


Defilada na Brdzie zgromadziła w barwnym 
korowodzie łodzie wszystkich klubów bydgo- 
skich. Jak zawsze najgoręcej przyjmowano 
wioślarki z B. K. W., P. K. S. i S. K. P. (policja 
i poczta nie zawiodły!) oraz mistrzowską ósem- 
kę Bydgoskiego Towarzystwa  Wioślarskiego. 

— Bydgoscy wioślarze skończyli swój sezon 
— ten fakt ogłosił światu p. gen. Thommee, 
opuszczając przy dźwiękach hymnu narodowego 


„Wisła“. 


æ w 
wolnych mieszkań! 
Jak popularnym staje się nasz dział informacyjny „„Dach nad 
głową! wskazuje fakt, iż w numerze niedzielnym naszego 
pisma ukazało się aż 36 ogłoszeń dotyczących wolnych 
mieszkań, — A więc w tani sposób mogą właściciele niern- 
chomości wynająć próżne mieszkania lub ubikacje, gdyż jeden 
wiersz pod tą rubryką kosztuje tylko 50 groszy! 


KAKAO p 
©: VAN-DAM 


2 niedoścignione. 


Wizyta gdańskich śpiewaków 
"w Bydgoszczy- , 


W sobotę, 14 bm. zjeżdźa do Bydgoszczy 
reprezentacyjny chór w. m. Gdańska, złożo- 
ny z 88 śpiewaków, członków niemieckiego 
stowarzyszenia nauczycieli, organizacji pod- 
porządkowanej hitlerowcom. Dyrygentem 
tego chóru jest dr. Ludwig Kraus, 

Śpiewacy gdańscy przyjadą tu na zapro- 
szenie „Deutsche Gesellschaft für Kunst und 
Wissenschaft“. 


— 3.600 kilometrów na rowerze przebył 
p. Stanisław Ziętak, członek Klubu Sporto- 
wego „Wisła* w Tczewie, który dnia 9 sier- 
pnia br. wybrał się w krajoznawczą podróż 
naokoło Polski. P. Ziętak traktował swą 
wycieczkę poważnie i, wyjechawszy z Gdy- 
ni, w sobotę, 7 bm. dotarł do Bydgoszczy, 
mijając po drodze następujące miejscowo- 
ści: Gdańsk, Toruń, Łódź, Warszawa, Biały- 
stok, Wilno, Brześć n. B., Zaleszczyki, Lwów, 
Kraków, Katowice, Częstochowa, Poznań, 
Bydgoszcz. Z Bydgoszczy p. Ziętak wraca 
do Gdyni, gdzie kończy swą obfitą we wra- 
żenia wyprawę. Dodać należy, że p. Ziętak 
odbył podróż na rowerze polskiej marki 


Przestały łopotać na maszcie wypró* 
bowane i w wielu walkach zwycięskie znaki 
bydgoskich klubów. 

Po południu ostatnia próba 
bieg długodystansowy na Brdzie, a wieczorem 


banderę. 


sportowa — 


dancing towarzyski, Cóż o nich pisać? Prze- 
cież wiadomo, że wioślarki i wioślarze bawią 
się najlepiej. 

A więc dowidzenia w przyszłym sezonie! 
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— Koło szybowcowe zawiadamia swych 
członków i sympatyków, że we wtorek, dnia 
10-g0 bm. odbędzie się pierwszy wykład i- 
nauguracyjny teoretycznego kursu dla piło* 
tów szybowcowych. Wykład odbędzie Się 
w Stow. Techników, ul. Cieszkowskiego 4, 
parter o godz. 19 punktualnie. Całkowity 
kurs, obejmujący 7 przedmiotów, rozłożony 
zostanie na 24 godz. wykładowych, w prze- 
ciągu 6 tygodni. Po skończeniu kursu od- 
będzie się egzamin, upoważniający kandy- 
data do ćwiczeń praktycznych na szybow- 
cach. 


H. L. Bydgoszcz. O ile wiemy, płytę 
„Oszczędnopal* oddaje firma FE, Jażdżewski, 
ul, Gdańska 176 (tel. 1134) za 4 zł, 

M. B. Więcbork, Zawiadomić wierzycie- 
la, że w Polsce istnieje moratorjum na spła- 
tę hipotekę narazie do 1. 10. 1934. Hipote- 
ki niemieckie nie są uprzywilejowane. 

Liks Naw. — Leszno. Bzdur nie druku- 
jemy. Weź się pan do uczciwszej roboty, 
jak pięciomiesięczna włóczęga po Polsce i 
zapisywanie 178 stron głupstwami. 

P. Fel. Pias. — Grudziądz. Pańskie żą- 
dania są zbyt daleko idące. Ogłoszeń ma- 
trymonjalnych darmo nie umieszczamy. 


Obóz koncentracyj 


ny dla włóczęgów. 


W powiecie międzyrzeckim — na pograniczu województwa poznańskiego — stworzyli 
Niemcy obóz koncentracyjny dla włóczęgów. Napotkanego włóczęgę policjant nie za- 
pisuje, jak dawniej, do kary, tylko prowadzi go prosto do obozu koncentracyjnego, 
gdzie otrzymuje odpowiednie zajęcie, głównie przy robotach polnych. Przysiano nam 
fotografję z takiego obozu, przedstawiającą chwilę, gdy włóczęgów dozorca sortuje ce- 
? lem przydzielenia . każdemu. odpowiedniej pracją, M 
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Nr. 233. 


„Sokół żeński. ) 
` Dziś, w poniedziałek wieczorem o godz. 8 
odbędzie się w sekretarjacie lekcja bandażo- 


wania. Wykład o opatrunkach wygłosi dr. Do- 
browolski. A i 


Liczny udział pożądany. 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 
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W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańską 27 w podwórzu. 


R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań 
i panów. Trwała i wodna ondulacja, farb. 
Kosmetyka: 


Instytut Higjeny i Piękności, Bydgoszcz, Gdań- 
ska 22. Zabiegi lecznicze, odmładzające, 


_ upiększające. Farbow. natur. włosów, brwi. 
„Cedib'”, Słowackiego 1. Kosmetyczny instytut 
po powrocie z Wiednia wznowił przyjęcia. 
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‘kawiarnie: 


sGiey* Gdańska 35, t. 212, Wyśm. ciastka, kawa 
R: Stenzel, Gdañska 5, t. 343. Kawa. ciastka, lody 
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia- 
sta. -Wyborowe i smaczne ciasta i cukierki 
własnego wyrobu. . 
w domów wykonuje solidnie i. starannie. 


Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Najlepsze śnia- 
dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski, 
wyborowa kuchnia, Przystępne ceny. 


A.i W. Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz- 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 
Be-De-Te —— Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
Grzegorzewski, Mostowa 9, tel. 1372. Wykwintna 
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie. 


Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 
Marja Kasprowicz, dawn. Neumann, Gdańska 27. 

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna. 
M. Lisikiewicz, ul. Zduny 23, Podgórna 23. Far- 
biarnia - pralnia chemiczna - najtańsza w 
Bydgoszczy. 
Skóry najkorzystniej kupisz Pomorska 28. 
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny 
Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie. 
męsk., ubrania męsk., chłopięce i obuwie tanio 
A. Marciniak, Długa 6, tel. 13-43. Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr. i radjotechniczne. 
S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty. 
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski 


F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany. 
Pasy zdrowotne i gorsety, Herm. Frankego 3. 
Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk. i chłop. 


H. Kaszubowski, S.zo.o. Długa 22. Zegarki, biżut. 

J. Wojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51. 
Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełn. 

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. Karty do gry. 

C. Behrend & Co., Gdańska 23. Hurtowa pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty. 

Otto Wiese T. z o. o. Fabr. pasów, Dworcowa 90 

E. Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier 


Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki fumilijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio 


Toruń-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.15, 15.43, 19.37, 
2150, 23.30. 

Tczew.Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.56, 7.34, 10.4), 
13.22, 13.35, 17.01. 19.35 

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 

Nakło-Piła 3.45, 8.05, 14,35, 19.47, 0.01. 

Unisław-Brodnica 5.10, 8.11 13.38, 16.06, 21.00 

Inowrocław:Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45, 14.15, 15.47, 
20.35, 22.59. ; 

Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.36, 18.40, 23.06. 

POSEN SEA EA Nowe 14.15, 6.14. 
22.59. 
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_ „DZIENNIK BYDGÓSKI", 


od imprez sportowych 
o mistrzostwa Bydgoszczy. 


W związku z turniejem o mistrzostwo 
miasta w grach ruchomych, na zebra- 
nių klubów biorących udział padły in- 
teresujące uwagi ze strony dyr. Matu- 
szewskiego oraz prof. Albrychta. Tur- 
niej tegoroczny jest ostatnim. W przy- 
szłości Komitet WF i PW nie będzie 


wtorek, dnia 10 października 1933 r. 


Młodzież szkolna odsunieta | 


Str. 9. 
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Chlieb Zdirowolny 
z domieszką mąki Pra WANDERA 


spożywany codziennie doprowadza do organizmu całe bogactwo składników odżywczych ` 
ziarna, odpowiednio przygotowanych do procesu trawienia, oraz niezbędne dla życia 


sole mineralne i witaminy. 


Í- CHLEB ZDROWOTNY z domieszką mąki Dra WANDERA jest bardzo smaczny, łatwo- 
strawny, działa dodatnio na przemianę materji i zachowuje długo swą! świeżość. 


| na narożniku ul. Jagiellońskiej i Bernardyńskiej 


Wszelkie zamówienia dọ | Œ 


Dziś premjera bogatego podwójn. progr. razem 24 akty. 


. Kobieto nie grzesz 


przeprowadzał zawodów o mistrzostwo 
miasta, natomiast imprezy te odstąpi do 
przeprowadzenia cdnośnym związkom. 

Zwrócono klubom uwagę, że zgodnie z 
wydaniemi przez władze państwowe za- 


zdaje sobie z tego sprawy, że naraża się 
ma wydalenie ze szkoły, a to może być 


BER PÓĘ Elęsć A owe sd- | zniszczeniem ‘jego przyszłości jakoteż 
rządzeniami, młodzież szkolna nie może 5 ER ani jego 
| uczestniczyć w- imprezach pozaszkol- poy odem duzy OW ZYC Da 
| nych, a ponieważ tak komitet WF i PW EA AK: es : 
Eia j Ukrywanie młodzieży szkolnej pod 


jak też i Miejski Wydział W. F. są in- 
stytucjami o charakterze wychowaw- 
czym, przeto przestrzegać będą tych roz- 
perządzeń. Gdyby w którejś drużynie 
stającej do turniej wziął udział uczeń 
szkolny, drużyna ta zostanie skreślona 
z turnieju, a władze nadzorcze nad sto- 
warzyszeniu na podstawie dekretu o 
stowarzyszeniach wglądnęłyby w tę nie- 
zgodną z ustawą działalność klubu. 
Kluby mają działać wychowawczo i 
nie wolno im jest łamać ustaw. 

Sport jest atrakcją pociągającą, szcze- 
gólnie młodzież. Należy jednak zwa- 


pseudonimem jest sprzeczne z metodą 
wychowawcza i prędzej czy później 
wyjdzie na jaw. Skutki takiego postę- 


Subskrypcja na ostatnią pożyczkę 
wewnętrzną przyniosła około 320 miljo- 
nów złotych. 

W gotówce wpłynęły 64 miljony zło- 
tych, Niektóre wielkie banki i P. K. O. 
wpłaciły swą należność nie w ratach, 
lecz odrazu. Ponadto banki przyjmo- 
wały subskrypję bezprowizyjnie. Dalo 
to oszczędność w stosunku do całości o- 
koło 5 proc. 

Jak wynika z ostatnich przemówień 
komisarza pożyczki ministra Starzyń- 
skiego, „komitety obywatelskie" nie koń- 
czą z zamknięciem subskrypcji swej 


żać na przykre konsekwencje jakie po- 
nieść może uczeń namówiony przez klu- 
by do uczestnictwa w imprezach poza- 
szkolnych. Chłopiec 


taki nieraz nie 


Krenika policyjna. 


Frank Jerzy, zamieszkały przy ul. Piotra 
Skargi 2 zgłosił kradzież mieszkaniową portfelu 
z dokumentami i 50 zł gotówki. 

Hahn Herbert najechał własnym samochodem 


działalności. Mają one nadal prowadzić 
swą „kontrolę społeczną”, dopóki ostat- 
nia rata pożyczki nie wpłynie całkowi- 
cie do kas skarbu państwa, Działalność 
komitetów ma trwać do sierpnia roku 
przyszłego. 

Wpływy, osiągnięte z pożyczki, nie 


na jednekonny zaprzęg Kujawskiego Andrzeja, 
wskutek częgo został okaleczony koń. Wypad- 
ku w ludziach nie było. 

Ujęto: 2 osoby za kradzież, 6 za opilstwo, 
2 za oszustwo. 


HG usfezwycnckn 


Żądać tylko w oryginalnem opakowaniu. 


(19119 


powania poniesie klub i uczeń szkolny. 
Dla młodzieży szkolnej będą urządza- 
ne oddzielne imprezy, by w ten sposób 
dać jej możność nabycia wychowania 
sportowego oraz przygotowania dla klu- 
bów wyrobionych sił sportowych na 
przyszłość po opuszczeniu progów szkoły. 
A zatem ciężar ruchu sportowego 
przeniesie się na boiska szkolne. 


r 
i 


niljonów złotych 


na zrównoważenie budżetu. 


będą przeznaczone na inwestycje, lecz 
na zrównoważenie budżetu. Jednakże 
skarb zdecydował się na rozpoczęcie re- 
stauracji Bibljoteki Jagiellońskiej w 
Krakowie. 

* 


Subskrypcje naszego przemysłu. 

Fabryka artykułów elektrotechnicz- 
nych inż. St. Ciszewski i Ska Bydgoszcz 
4000 zł i 3650 zł od pracowników, łącz- 
nie 7650 zł. 

Fabryka traków i maszyn do obróbki 
drzewa C. Blumwe 1400 zł i 2700 zł od 
pracowników łącznie 4100 zł. 

„Fema“ Bydgoszcz 2400 zł. 

„Fermenta* A. Piliński 7550 zł.. 

„Ocet“ fabryka octu i musztardy Le- 
onarda Kłębowskiego w Bydgoszczy 500 
złotych. 

Fabryka mydła Mix 4450 zł, 


„ Wstrząsająca zbrodnia pod Inowrocławiem. 


Inowrocław, 8. 10. Jeszcze nie przebrzmia- 
ło.echo stracenia na szubienicy dwóch zbro- 
dniarzy Retmana i Borowieckiego, a już 
znowu obywatelstwo m. Inowrocławia zo- 
stało zelektryzowane wiadomością o nowej 
potwornej i krwawej zbredni, dokonanej 
przez 18-letniego młodzieńca, 

Dnia 7 bm. wieczorem powracał wozem 


z Inowrocławia do pobliskiej wioski Rybina 
woźnica 28-letni Andrzej Kwiatkowski, któ. 
ry tego dnia rozwoził pieczywo i zainkaso- 
wał od odbiorców kilkadziesiąt złotych. 
Wiedział o tem jego znajomy 18-letni 
Antoni Janiak, który postanowił zdobyć za 
wszelką cenę pieniądze. W tym też celu do 
powracającego do domu Kwiatkowskiego do- 


Jak w indjach obłaskawia się słonie. 


zwierzę przy niesfornych ruchąch przewraca 


. Być w Indjach poskramiaczem dzikich 
słoni jest zawodem bardzo intratnym, ale 
równocześnie i bardzo trudnym. Dziko zło- 
wionego słonia trzyma się przedewszystkiem 
ze słoniami już obłaskawionemi, bo to dzia- 
ła na niego bardzo uspokajająco. Gdy słoń 
jest zbyt niespokojny, przywiązuje mu się 
do nóg grube kłody drzewa, wskutek czego 


się. A że słoń jest bardzo pojętny, więc nie- 
bawem orjentuje się, że takie brykanie po- 
ciąga za sobą bolesny upadek. Młodych sło- 
ni tresować nie potrzeba. Przykład star- 
szych działa na nie pouczająco i wycho- 
wawczo. 


siadł się Janiak i, kiedy znaleźli się poza 
miastem w pobliżu strzelnicy Bractwa Kur- 
kowego, stała się wstrząsająca krew w ży- 
łach zbrodnia. 

Janik wyjął z kieszeni stary typ rewol- 
weru i korzystając z ciemności strzelił do 
Kwiatkowskiego. Kula ta na szczęście zra- 
niła tylko w ucho napadniętngo, który nie 
znając zbrodniczych zamiarów swego znajo- 
mego, odezwał się do niego w te słowa: 

— Bój się Boga co robisz? — Byłbyś 
mnie zabił! 

Wtedy młody zbrodniarz zaczął bąkać, że 
strzelił tylko na wiwat. Po chwili jednak, 
korzystając z nieuwagi Kwiatkowskiego, 
przyłożył mu lufę rewolweru (system 9-ka) 
do głowy i Strzelił. Kula tym razem ude- 
rzyła poniżej ucha i utkwiła w głowie, za- 
trzymując się po drugiej stronie skroni. 

Ranionego śmiertelnie Janiak ściągnął do 
pobliskiego rowu, z zamiarem dobicia 
Kwiatkowskiego i obrabowania. Zaczął więc 
walić rewolwerem po głowie Kwiatkowskie- 
go i stwierdziwszy, że już nie rusza sie. za- 
czął szukać pieniędzy. Wywracał wszystkie 
kieszenie omdlałego i zabrawszy kilka za- 
ledwie złotych, zbieqł do domu, gdzie na» 
tychmiast rzucił w kąt pokrwawione ubra- 
nie i położył Się spać. . 

Ofiara rabunku po chwili oprzytomniała 
i zaczęła wołać ratunku. Usłyszeli to prze- 
chodnie i natychmiast zaalarmowali pogo- 
towie ratunkowe i policję. Kwiatkowski po- 
mimo ogromnego osłabienia miał jeszcze ty- 
ie świadomości, że powiedział, iż krwawego 
napadu na niego dokonał Janiak. « 

Ciężko rannego odwieziono zaraz do szpi- 
tala powiaiowego w Inowrocławiu. Policja 
zaś udała się do mieszkania Janiaków i 
tam aresztowała młodego zbrodniarza, znaj- 
dując na miejscu dowód rzeczowy, pokrwa- 
wione ubranie i narzędzie zbrodni — rewol- 
wer. 

W niedzielę, 8 bm. skonfrontowano Ja- 
niaka z jego ofiarą. Kwiatkowski pod przy- 
sięgą zeznał, że to on strzelił do niego i no- 
tem bił go rewolwerem po głowie. 

Stan zdrowia Kwiatkowskiego jest bar- 
dzo groźny." Lekarze nie mają nadziei u- 
trzymania go przy życiu. 

Młody zbrodniarz stanie przed sądem do- 
raźnym, gdvż już ukończył 18 lat życiu. 
Grozi mu kara śmierci przez pow 'cSzeni«. 


w roli główn. gwiszda ekranu 
Miss Europa Louise Brock. 
To film obogat.przejm.treści. 
2. Film rodzimej produk, pt. 


w roli głównej Baśka Orwid. 
Jerzy Marr, Gawlikowski, pio- 
senki w wykonaniu chóru Warsa. 
Początek |. seansu o godz. B-ej. 


A 


Str. 10. 


Siostry sjamskie wychodza zamąż. 


Sławne siostry sjamskie Amerykanki Daisy 


i Violetta Chilton wchodzą równocześnie na 
kobierzec ślubny. Jedna z nich wychodzi zamąż 
za dyrygenta orkiestry, druga poślubia boksera, 
Sensację tą omawiają wszystkie pisma amery- 
kańskie, a publiczność z napięciem oczekuje na 
ten oryginalny akt ślubny. W każdym razie 
nikt nie będzie zazdrościł małżonkom obu sióstr, 


=== 0 


Zupa ze złotych sztab. 
Niezwykły pomysł przemytników. 
Niesłychanie luksusową zupę, która 

mogłaby zjawić się śmiało na stole ja- 
kiejś Kleopatry, odkryto niedawno na 
okręcie, zdążającym z Hong-Kong do 
Szanghaju. Odkrycia tego dokonali nie- 
spodziewanie urzędnicy celni. Jeden- z 
urzędników, wiedziony nieodgadnionem 
przeczuciem, udał się do kuchni okrę- 
tu, gdzie kucharz chiński mieszał bar- 
dzo skwapliwie zupę w kotle przy po- 
mocy wielkiej łyżki. Urzędnik kazał so- 
bie podać tę łyżkę i włożywszy ją do 
zupy wydobył z niej 17 sztab czystego 
, złota, wartości 130 tysięcy złotych. Po- 
nieważ wywóz złoła z Chin jest zaka- 
zany, przemytnicy wzięli się na ten 0- 
ryginalny sposób przemycania. 


jan Kiepura 
NA EKRANIE KINA „KRISTAL*. 


(sł) Aby ułatwić sobie zadanie w pracy na 
polu sztuki filmowej tworzy się Scenarjusze 
i postacie stosownie do składu i charakteru 
artystów, których ma się obdarzyć rolami. Ta- 
ką samą niemal metodę zastosowane przy two- 
rzeniu dźwiękowca „Zdobyć cię muszę”. 

Mając do dyspozycji wielkiej sławy śpiewa- 
ka, Jana Kiepurę, o usposobieniu wesołem, bez- 
troskiem, postać rozśpiewaną i  roześmianą, 
stworzono bohatera śpiewaka operowego © 
pewnej już sławie, lecz nie wszędzie jeszcze 
znanego. Śpiewak ów nawiązuje znajomość, 
zda się, narazie przelotną z młodziutką Lucie, 
a więc libretto dźwiękowca musiało być skon- 
struowane lekkie, potoczyste, o kilku zabaw- 
nych sytuacjach i nieporozumieniach. Reszty 
miał dokonać talent z Bożej łaski, i zręcznie do- 
brane pieśni. I dokonał tego właściwie nasz 
wielki rodak grą pełną temperamentu i śpie- 
wem. Głos jego rozbrzmiewa bowiem tutaj peł- 
nią liryzmu i uczucia. Słowem w tym właśnie 
dźwiękowcu znalazł Kiepura pole do popisu 
w dziedzinie lekkiej pieśni. Przeto nie brakło 
temu dziełu humoru na tle wspaniałych scen 
podczas próby z „Aidy”, w pływalni podczas 
koncertu dobroczynnego i koncertu podwórzo- 
wego. Śpiewak z Bożej łaski zjednywał sobie 
tłumy, zatrzymywał ruch uliczny, porywał i za- 
chkwycał. Jak w życiu, tak i na filmie, Kiepura 
króluje wszędzie, gdziekolwiek się ukaże i za- 
śpiewa. Sam film, jak już zaznaczyliśmy, 
zręcznie ujęty w swej treści, bez rażących od- 
skoków w potoczystej akcji i nieznacznej tylko 
miejscami szarży grających z Kiepurą partne- 
rów, jest niezwykle miłym, chętnie słuchanym 
i z rozkoszą oglądanym tworem Dziesiątej Mu- 
zy, dzięki i temu, że technicznie wykonany 
został z wielką starannością. Nic więcej dodać 
nie możemy w szczupłych ramach naszego spra- 
wozdania, jak tylko polecić każdemu, kto 
praśnie przeżyć bogactwo wrażeń pójść na 
„Zdobyć cię muszę”. 


PROGRAM W KINACH: 


ADRIA. Dziś premjera z Ramonem Novarro 
w roli głównej p. t. „Noce w Kairo“ i nadpro- 
gram. p 


„DZIENNIK BYDGOSKI*, wtorek, dnia 10 października 1933 r. 


na wiedzieć powi 


Dziesięć przykazań dla kobiet włoskich, 


o kaiia i 


W piśmie włoskiem „Stampa“ znaj- 
dujemy ciekawy dekalog żony — Wio- 
szki. Oto owe „dziesięć przykazań“: 
do bliźniego. 

1. Kochaj męża nadewszystko, a ko- 
chaj bliźniego jak możesz najlepiej, ale 
pamiętaj, że dom należy do męża, a nie 
do bliźniego. 

2. Uważaj swego męża za wybitnego 
gościa, za cennego przyjaciela, a nie za 
przyjaciółkę, której się opowiada wszy- 
stkie zgryzoty i zmartwienia. Staraj 
się obejść bez tej przyjaciółki, jeżeli mo- 
Zesz. 

3. Niech dom twój będzie w porządku, 
a twarz uśmiechnięta, gdy mąż wraca 
a jeżeli on tego nie zauważy, to wybacz 
mu. 

4. Nie żądaj „byt wiele od męża, je- 
żeli to możliwe, żądaj radosnego mie- 
szkania, trochę wolnej przestrzeni i spo- 
koju dla dzieci. 

5. Niech twoje dzieci będą zawsze 
świeże i czyste, a ty bądź taka, jak one. 


Niech się uśmiecha na wasz widok, a 
niech myśli o was, gdy go niema w 
domu. 

6. Pamiętaj, żeś go poślubiła na dobre 


i złe. Jeżeli go wszyscy opuszczą, ty 
musisz jeszcze trzymać jego rękę w 


swoich dłoniach. 

7. Jeżeli twój mąż. ma. jeszcze matkę, 
nie możesz być dosyć dobrą i dosyć się 
poświęcić dla tej, która go kołysała, 
gdy był dzieckiem. 

8. Nie żądaj od świata tego, czego nie 
da: jeszcze nikomu: jeżeli jesteś po- 
żyteczna, jesteś już szczęśliwa. 

9. Jeżeli spadnie nieszczęście, nie trać 
odwagi, nie rozpaczaj: przyjdzie uspo- 
kojenie, miej zaufanie do męża, a on 
będzie miał odwagę za dwoje. 

10. Jeżeli twój mąż oddala się od cie- 
bie, czekaj na niego. Nawet gdyby cię 
opuścił, czekaj na niego. Bo ty nietylko 
jesteś jego żoną, ale i honorem jego 
imienia. A kiedyś on wróci, błogosła- 
wiąc cię. 


Dzieci pomagają przy budowie kościoła katolickiego w Kowlu. 
(Photo-KAP). 


APOLLO (ul. Krasińskiego) demonstruje dziś 
po raz ostatni o rozkosznej wystawie historycz- 
ny dramat dźwiękowy z czasów rewolucji fran- 
cuskiej p. t. „Madame Guillotine“, oraz prze- 
piękny dramat na tle słonecznych Włoch p. t. 
„Purpurowa gondola“, W rolach głównych Ma- 
deleine Carroll, Dorota Boucher i Józef Szyld- 
kraut. 

BAŁTYK. Dziś premjera arcywescłego fil- 
mu z ulubionymi królami humoru p. t. „Pat i Pa- 
tachon jako ludożercy* oraz jako drugi wielki 
film polski, Początek o godz. 5. 

KRISTAL. Dziś 3 przedstawienia (o 5, 7 i 9) 
„Zdobyć cię muszę” z Janem Kiepurą w roli 
głównej. 

MARYSIEŃNKA. Dziś i dni następnych 
„Skandal w teatrze” dramat z życia artystów, 
w którym rozgrywają się tajemnice zakulisowe 
jak się robi karjerę. Moc pieśni, tańce i wspa- 
niała rewja dopełniają całości cudnej bajki cza- 
rownych marzeń. Uzupełnia program „Eskadra 
straceńców*, film o niebywałej technice zdjęć 
lotniczych i fenomenalnej, bohaterskiej grze 
artystów. W roli głównej Richard Dix, Eryk 
von Stroheim, Mary Astor i inni. Pocz. o g. 5. 

REWJA. Dziś nowy wielki pregram, składa- 
jący się z dwóch dźwiękowców o bogatej i in- 
teresującej treści. Pierwszy to „Kobieto nie 
grzesz“ z Łuizą Brook, wywierający głębokie 
wrażenie na widzu. Drugi film to rodzimej pro- 
dukcji dramat z życia górników z zagłębia naf- 
towego p. t. „Szyb L. 23“. Akcja rozgrywa się 
w Krośnie i Borysławiu, W roli głównej Baśka 
Orwid, Jerzy Marr, Gawlikowski, doskonały 
śpiewak operowy Dobosz i inni w rolach epizo- 
dowych. Piosenki śpiewa chór Warsa. Począ- 
tek o godz. 5, na które może przyjść i młodzież. 

SŁOŃCE. Dziś i nadał „Messalina“ i nad- 


program. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. n 
WTOREK, 10 PAŹDZIERNIKA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Program poran- 

ny. 11,30: Codz. przegląd prasy polskiej. 


11,40: Wiadomości o eksporcie polskim, 12,05 
Jazz (ork. Wilkosza). 12,35: Muzyka lekka 


w wyk. ork, jazzowej W. Wiłkosza. 15,30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,40: Koncert 
kameralny „Kwartet Beethovena" z płyt. 


16,25: Skrzynka P. K. O. 16,40: Skrzynka 
pocztowa. 16,55: Cykl arcydzieł muzycznych 


od XVI do XX wieku. 


'firmy 


Na Nr 283. r 
Krótkie wskazówki o hodowii cebu- 
lek do sadzenia w porze jesiennej. 


Hodujcie cebulki biacyntów na wodzie w słoi- 
kach szklanych. Hodowla jest łatwa i nadzwy- 
czaj interesująca. 


Dobry i interesujący jest system pędzenia 
cebulek hiacyntów na wodzie. Do tego służą 
specjalne słoiki Cebulkę hiacyntową wstawia 
się w ten sposób do słoika wypełnionego wodą, 
że między dnem cebulki a wodą, winna być 
1—2 mm wolna przestrzeń, Do słoika używa się 
wody studziennej lub wodociągowej, do której 
dosypuje się szczyptę soli kuchennej i wkłada 
się kawałek węgla drzewnego (Holzkohle), a to 
dlatego, ażeby wodę w słoiku utrzymać jak 
najdłużej w świeżości. Również dobrze jest 
owinąć słoik paskiem papierowym na jego całą 
wysokość — dła ochrony młodych korzeni przed 
światłem, na które są wraźliwe. Z chwilą, gdy 
cebulka wypuści dość długie korzonki, można 
już pozostawić na 2 cm wolną przestrzeń po- 
między powierzchnią wody a dnem cebulki. 
Również należy w tym czasie zważać, ażeby 
cebulka nie dotykała wody dlatego, gdyż może 
bardzo łatwo ulec śniciu, Jeżeli przez wypa- 
rowanie wzśl. wysączenie przez korzenie wody 
w słoiku ubędzie, należy jej dolać, zważając 
jednak na to, aby dolewana woda miała tę sa- 
mą temperaturę, co pozostała w słoiku woda. 
Dolewanie zimniejszej wody tamuje rozwój ro- 
śliny. Wobec tego, że jak w hodowli donicz- 
kowej tak i na wodzie nie wskazanem jest nad- 
mierne i przedwczesne światło, należy cebulkę 
przykryć ochraniaczem papierowym, który po- 
winien być tak wysoki, ażeby wyrastający pęd 
kwiatowy mógł swobodnie dorosnąć do wyso- 
kości takiej, jaka jest potrzebna do normalnego 
rozwoju hiacynta. Z chwilą, gdy liście zaczną 
się rozwijać i pączek dosięgnie 8—10 cm wyso- 
kości, wtenczas należy ochraniacz zdjąć i słoik 
ustawić w ciepłem i słonecznem miejscu i wol- 
nem. od mrozów. Skoro korzonki sięgają dna 
słoika, ustawia się słoiki w miernie ośrzanym 
pokoju, gdzie w słonecznem oknie najlepsze jest 
dla nich miejsce — celem osiągnięcia należy- 
tego rozkwitu. 


ZMARLI. 


Ś. p. Marja Wyssogota Zakrzewska, kie- 
rowniczka szkoły wydziałowej w Nakle. 

Ś. p. Apolonja Zielińska, wdowa po bur- 
mistrzu, lat 83, zmarła w Poznaniu. 

Ś. p. Teofil Dziembowski, urzędnik Pań- 
stwowego Banku Rolnego, w Poznaniu. 

Ś. p. Zuzanna Kruczyńska z Tczewa, 
lat 66. 

Ś. p. Zuzanna Kruczyńska z Tczewa, 
lat 66. 

Ś. p. Czesław Ryszczyński, 
„Stomil* w Poznaniu. 


ETRE 


Pracownik 


domości rolnicze, 18,00; Odczyt z cyklu wy- 
kładów o sztuce nowoczesnej p. t. „Malar- 
stwo krajobrazowe jako objaw budzącego się 
naturalizmu”, 18,20: Recital fortepianowy 
St. Szpinalskiego. 19,05: Rozmaitości. 19,25; 
Feljeton aktualny, 19,45: Dziennik wieczorny. 
20,00: Koncert w wyk. ork., sym. R. P. pod 
dyr. J. Ozimskiego, I. Downar-Zapolskiej (so- 
pran). W przerwie „Dysputa w puszczy” 
fragment z powieści B. Shaw'a pt. „Przygo- 
dy czarnej dziewczyny“. 22,00: Wiadomości 
sportowe. 22,10: Muzyka taneczna z dancin- 
gu „Qaza”, 23,05: Muzyka taneczna z danc. 


„Oaza”. 
ZAGRANICA. Wiedeń. 19,00: Koncert wiedeń- 
skiej orkiestry symfonicznej. Budapeszt. 


19,30: „Hunyadi Laszlo“ opera Erkela. Bra- 
tisława. 20,05: Koncert symfoniczny. Rzym. 
20,30: „Guglielmo Ratcliff“ opera Mascagnie- 
go. Huizen, 20,40: Koncert symfoniczny. Pa- 
ryż. 21,30: Koncert symfoniczny. 


— 

Nieszeześliwy wypadek przy pracy. 

(ak) W ub, sobotę po południu wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek w tartaku państwowym 
na Zimnych Wodach, któremu uległ 58-letni 
robotnik Tomasz Marciniak, zamieszkały przy 
ulicy Toruńskiej 129. Marciniakowi spadła bel- 
ka na prawą nogę tak nieszczęśliwie, że noga 
została złamana. Karetką pogotowia ratunko- 
wego odwieziono go do lecznicy miejskiej, 


Związek Oficerów ` 


i Pochorążych Rezerwy. 


Dziś w poniedziałek, 9. bm. od godziny 19 
do 20 odbędzie się lekcja gimnastyki w sali 
ćwiczeń gimnazjum im. Kopernika pod osobi- 
stem kierownictwem dyrektora W. F. p. Matu- 
szewskiego por. rez. 

Członków Z. O. R. i Podchor, Rezerwy, któ- 
rzy zgłosili swój udział w ćwiczeniach prosimy 
o punktualne przybycie, Zarząd. 

X 

— Egzamín dla kierowców samochodowych 
i motocyklowych w Bydgoszczy. Kierownictwo 
kursów samochodowych Z. Kochańskiego za- 
wiadamia, że w dniach 20 i 21 października br. 
odbędzie się egzamin dla kierowców samocho- 
dowych i motocyklowych w Bydgoszczy. Bliż- 
szych informacyj udziela się w kancelarji kur- 
sów ul. 3 Maja 20a, telefon 11-85. 


17,50: Bieżące wia- 


Dudziarze w $zRocji. 


. Dudziarze i kobziarze nie są specjalno- 
scia naszych górali. Ma ich też Szkocja, 
i to w 6 wiele wyższym stopniu doskona- 
łości, bo doprowadzili oni tam swą Sztukę 
wprost do artyzmu. W Szkocji urządza się 
po miastach nietylko koncerty tych graj- 
ków, ale nawet konkursa i coś w rodzaju 
olimpjady. Na rycinie widzimy takiego du- 
dziarza w jego narodowym stroju, i. j. w 
krótkiej spódniczce, którą i sam król an- 
gielski nosi, gdy do Szkocji na letnie wyw- 
czasy przyjedzie. 
GARE AN 


Sian wedy 


a Wiśle dnia 9 paździer- 
nika: Zawichost 1.18, Warszawa 1.07, 
Płock 1,10, Toruń 0.67, Fordon 0.68, 


Chełmno 0.60, Grudziądz 0.85, Korzenie- 
wo 0.99, Piekło 0.25, Tczew 0.14, Einlage 
2.42, Schievenhorst 2.64. 


» 


5 
> 


Nr. 233. 


(„DZIENNIK BYDGOSKI", wiorek, dnia 10 BYDGOSKI", worek, dnia 10 października 1933r. 1933r. 


Dziś o godz. 17-ej schadzka. 


Dyżur- 
ny drh. Górski. 

Do zespołu gitarowo-mandolinowego 
przyjmuję drh. dyżurny zgłoszenia od 
godz. 18—20-ej. Posiadający własne in- 
strumenty niech korzystają z okazji. 


— 15 zł na biedne dzieci złożyła kawiarnia 
„Orzeł”. 


.. 
.. 


Zabójstwo w kawiarni. 


Pod wpływem szału kelner zastrzelił 
pryncypała, 

Błyskawiczny dramat rozegrał się w 
jednej z kawiarń przy bulwarze Saint- 
Michel w Paryżu. W pewnej chwili 30- 
ście, przebywający w kawiarni, ujrzeli 
jednego z kelnerów, który zerwał się z 
za stołu, przy którym siedział, i wy- 
krzykując głośno niezrozumiałe słowa, 
wyjął rewolwer i oddał kilka strzałów 
do zarządcy kawiarni, Piotra Parrisa. 
Zarządca, ugodzony kulami w głowę, 
padł martwy na podłogę. Morderca 
łstrzelił następnie do siebie į zranił się w 
„brzuch, — Ranę zauważono u niego do- 
'piero w komisarjacie policji, do którego 
przyprowadzono go po morderstwie. 
Kelner jest Ormianinem i zabójstwa 
dokonał pod wpływem ataku szału. 


; sa 
t 5 man 


Doniosły wynalazek w lotnictwie. 


Paryż, 9. 10. (PAT). Dzienniki dono- 
szą, że w najbliższym czasie dokonane 
będzie we Włoszech na lotnisku w Mon- 
te Celle pod Rzymem doświadczenie z 
t zw. serwo-pilotem. Jest to aparat, 
który zainstalowany na samolocie bę: 
dzie mógł pilotować ten samolot przy 
pomocy fal elektrycznych, nadawa- 
nych z ziemi lub łeż z drugiego aero- 
planu. Aparat ten jest uzupełnieniem 
aparatu auło-stable, pozwalającego u- 
trzymywać równowagę samolotu. 


- Na ślubnym kobiercu 


Dowiadujemy się, iż w tym tygodniu sta- 
je na ślubnym kobiercu znany i zasłużony 
sportowiec w Bydgoszczy, p. Kazimierz 
Nowakowski. P. Nowakowski, jąko członek 
RKS. „Amator“ należy do założycieli sekcji 
piłkarskiej, z powodzeniem grał przez cały 
czas w ataku, a ostatnio na obronie, w naj- 
lepszych spotkaniach tego klubu. Z naszej 
strony życzymy Ci, kochany Kazimierzu, 


wiele szczęścia, zaś pożycie Wasze małżeń- 
skie niech będzie zgodne i wyda plon boga- 
ty dla piłkarstwa, który za kilka lat na zie- 
lonej murawie oklaskiwać chcemy. 


PRE 


Z suda KGOBDERTZIYGEEP. 


Dnia 9 października 1933 r. 

Godz. 17,30: Koło Rodzicielskie przy szkole po- 
wszechnej im. św. Trójcy. Roczne walne 
zebranię w sali rysunkowej. 
Godz. 19,45: Konterencja męska św, Wincentego 
a Paulo przy Farze. Walne zebranie w Do- 
mu Katolickim. 
Godz. 20,00: K. S. „Astorja* sekcja bokserska. 
Ważenie wszystkich członków sekcji w Kom. 
W. F. Jutro o godz. 19 trening przy Rybim 
Rynku, w środę P. O. S., w czwartek zebra- 
nie. miesięczne. 


Dnia 10 października 1933 r. 

Godz. 17,30: „Harmonja* śpiewa w kościele św. 
Wincentego a Paulo na Bielawkach podczas 
ślubu. 
Godz. 18,30: Koło Młodych przy Kat. Kole Pań. 
Zebranie plenarne. 


ksotowania Glłeidy Zbożowaj i Towarowe) 


w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 7,10. 1933 roku. 
ZwtożciE osp. EA sdi « 14,50— 14,75 
Pszenica + * * * * * * * « » 1 19,50— 20,09 
Jęczmień browarowy * « : * » 16,00— 17,00 
Jęczmień 695 g/l +: + + * » » » 13,75— 14,00 
Jęczmień 676 g/l er msie e » 13,25— 18,50 
Owies : : : epia . 14,60— 14.50 
Mąka żytnia 6507, wł worki. « 22,25— 22,50 
Mąka pszenna 65, wł. work. - 32, 00— 34,00 
Otręby żytnie. - « « « » e.s 8,50— 9,00 
Otręby pszenne « « : ... 8,50— 9,00 
Otręby pszenne (grube) - EEEE 9.50— 10,00 
Rzepak zimowy « « + « + + »« + 37,00— 38,00 
Rzepik zimowy + » * e » e . » 38,00— 39,00 
Gorczyca : : * « *« « s a e » - 37,00— 39,00 
Groch Viktorja -e.e : * » « : 20,00— 24,00 
Groch Folgera « » «': e » « « 22,00-— 25,00 
Ziemniaki jadalne - : +: + « « 2,25— 250 
Ziemniaki fabr. za kilo 9%, + 1 


Mak niebieski - + +-»  68,00— 67,00 
Ogólne usposobienie spokojne. 


„Str. 11, ; 


Bank Polski płacił w dniu 9 bm. za: 


dołary amerykańskie 5,29 
Iunty szterlingów 27,43. 
franki szwajcarskie 172,99 
franki francuskie 34,78 
marki niemieckie 209,00 
guldeny gdańskie 172,17 
liry włoskie mA 
iloreny holenderskie 358,2 


0—— 


Gielda zbożowa - fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
Standarty: 
Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f. h.) 
nadnotecka 748 g/l (127,1 í. h.) 
Żyto 704 g/l (119,7 £. h.) 
Owies 445 g/l (74,1 f. h.) 
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 £. h.) 
š pastewny 643 g/l (108,9 f. h.) 


Notowania z dnia 7 wawer: br. 


cena 


WD” wdackacjiia 
zyło 175 ton +». od zł 1 
s do zł 14.95 14,25—14,50 
sposob. spokojne 
Pszenica 45 ton -: + -od zł 20,00 
do zł 20,35 19,50—20,00 
Usposob. spokojne 
Jęczm. browarowy : * ' zł 15,00—16,00 
Jęczm. przem. « * + « zł 14,00—14,25 
Usposob. spokojne 
Qwies 180 ton « « » od zł 14,90 
do zł 14,95. 14,50—14,75 
Usposob. spokojne 
Mąka żyt. 650/, wł. worka zł 21,75—22,75 
Usposob. spokojne ` 
Mąka psz. 650/, wł. worka zł 33, 00—35,00 
Usposob. spokojne 
Otręby żyt. 15 ton.» - -zł 8,50 3,50— 9,00 
Otręby pszenne : : » zł 8,25— 8,75 
Otręby pszen. gruba © zł 8,50— 9,00 
Rzepak - » : « * + » 'zł 38; 00—35, 00 
Rzepik zimowy : ». «zł 35,00— 37, 00 
Peluszka +: * * « + »zł 12,00—13,00 
Groch Wiktorja - » : -zł 21 50—23, 50 
Groch Folgera » » + « + zł 24,00—26,00 
Koniez. żółta. odłaszcz. zł 85,00--0,00 
Ziemniaki fab. za kg. °/ọ zł 
Makuch Iniany » : : 'zł 18,00—19,00 
Makuch rzepakowy - -zł 14,00—15,00 
Makuch słonecznikowy zł 18,00—19,00 
Mak niebieski. - * : + -zł 80,00 — 62 100 
Gorczyca » =- * * + + + zł 35,00—37,00 
Siemię lniane - : « » -zł 35,00—37, 00 
Wyka : « « : * « » » -zł 12,00—13,00 


Ogólne usposobienie spokojne, 


Jakpozbyłam się 
zmarszczek | 
„w wieku 60-u lat 


i osiągnęłam wygiąd 
młodszy o 20 lat 


„Liczę już 60 lat, wlek. w którym kobleła 
przeważnie nie dba już o powabny wygląd. 
Lecz zachciało mi się. wyłącznie przez cieka» 
wość, wypróbować na mej pomarszczonej i znie 
szczonej twarzy działanie znakomitego parys« 
kiego Odżywczego dia Skóry Kremu Tokałon. 

Łatwo sobie wyobrazić moje zdumienie gdy 
po miesiącu takłej pielęgnacji. powiedziano mi 
wręcz: „Pani młodnieje*. Zachęcońa temi 
uwagami, wytrwałam 4 w przeciągu 5-u mie- 
S'ęcv stał się cud: każdy kto mnie widzi obec- 
nie mówi że wyglądam najwyżej na 40 — 45 
tat. Cera moja jest czysta i piękna. lekko za» 
różowiona i mam zaledwie cień zma e 
Cudowne! 

Sądząc z tego. gdyby wszystkie kobiety a) 
chciały używać waszego Kremu Tokałon, nie 
byłoby już wcale starych babek.“ 

Uwaga. Autorka powyższego listu woli nie 
wyjawiać swego nazwiska. lecz jej oryginalny, 
lst jest w każdej chwili do obejrzenia. Gwa* 
rantujemy sumą 50.000 złotych, że Odżywczy. 
Krem Tokalon zawiera wysoce odżywcze 
składniki, które według zdania wielkich spo 
cjalistów. są potrzebne skórze, by utrzymać ją 
świeżą. jędrną i pozbawioną zmarszczek, Nas 
eży używać Odżywczego Kremu Tokalon ró- 
żowego co wieczór, białego zaś co rano. Pe 
'ednej nocy już będzie Pani zdumiona i zas 
chwycona rezultatem.  Ręczymy za wynik. 
w rzec wren ELAN ZNOCAY p'en: nize 


Z RUCHU 


WYDAWNICZEGO: 
Kazimierz Kalinowski: „Wiara w czło- 


wieczeństwo Na marginesie „Szkiców* 
Adama Szymańskiego, Warszawa, 1933. 
Str. 16. Zt. 0,40. 


„Szkice“ z latami nic nie tracą, a treść 
ich przejmująca, wzruszająca, zrozumiała 
dla czytelnika cudoziemskiego, pociąga 
dziś, jak dawniej, obcych tłumaczy, po- 
nieważ twórczość autora „Hanusi* i „Ma- 
cieja Mazura“ posiada wartości wieczno- 
trwałe. 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dałsze 
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Mamy 


Jan Sokołowski „Odrabianie lekcyj w 
szkole powszechnej”, (Na podstawie an- 
kiety). Poznań 1933. Ruchłiwy dwutygod- 
nik nauczycieli „Przyjaciel Szkoły“ roz- 
począł wydawanie obszerniejszych refera- 
tów z dziedziny wychowania i nauczania, 
w osobnej serji broszury pod nazwą „Bi- 
bljoteka Pedagogiczna Przyjaciela Szkoły“. 
Pierwszy taki tomik ukazał się właśnie. 
Jest to monograficzne ujęcie sprawy odra- 
biania lekcyj, zagadnienia, które zaintere- 
suje i nauczycieli i rodziców. Cena bro- 


| szury, objętości 47 stronic, zł 1.20. 


Stolarz (11505, 


jech Fortuny 


Drobne ogłoszenia 


; ME ogłoszenia wśród drobnych 50 9 drożej jak w zwykłym dziale SPE 


NOWE WYDAWNICTWA 
AKCJI KATOLICKIEJ. 

Bardzo ruchliwy w swej działalności wyda- 
wniczej Naczelny Instytut Aksji Katolizkiej w 
Polsce, centrala całego ruchu katolickiego w 
naszym kraju, wydał znowu szereg popularnych 
i propagandowych broszur, godnych uwagi. 

„Szkoła Czynu“ wykłady z dziedziny 
Akcji Katolickiej, nakładem Naczelnego Instytu- 
tu A. K. — Poznań 1933. 

Nr. 5 „Apostolstwo wewnętrzne i 
wnętrzne''; 


a 


ze- 


omył 


Mieszkanie 


Bydgoszcz, Pomorska 1. 
m Toruń, Żeglarska 31. 
ZRT" ZOBAKINANĄER 
Nr. 6. „Wiara podstawą życia”; 
Nr. 7. „Jest Bóg"; 
Nr. 8. „Sekciarze — apostołowie fałszu"; 
Nr. 9, „Do walki z nowoczesnem pogań- 
stwem”. 


Cena jednego egzemplarza 16 groszy. 


„Bóg Panem i celem naszym“ — 4 kazania 
na Święto Chrystusa - Króla (Bibljoteka Reko- 
lekcyjna nr. 4) Poznań — 1933 — str. 16. Cena 
50 groszy. 


Dla poszukującyeh posady 209% zniżki. : 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


ki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, | 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Mieszkanie 


19121 


( POLECENIA | 


Jadłodajnia 
Bochańskiego Gdańska 33, 
poleca obiady 3 dania 80 
kolacje 2 dań 70. Bigos, 

Gulasz, Grochówka z 
wkładką, kiełbasa, Flaki 
60 gr. Nogi wieprzowe 90, 
WEZ z obsługą. (11513 


Ce 


Mydiarni 
urządzenie sprzedam, lub 
wydzierżawię z mieszka- 
niem. Of. Dz. Bydg. pod 
„Mydlarnia G.” (19134 


Kolonjaikę (11502 
sprzedam zaraz za 1600 zł 
Wełniany Rynek 12, m. 4. 


Dywan (11509 
3x4 Smyrna (krajowa) 
bufet, kredens, kanapę ta- 
mio. Sniadeckich 24—4. 


Kuchnie 
westfalską i piec w do- 
brym stanie 
Kaszubska 9. 


sprzedam. 
(11516 


do ođdania 2000 ctr. bu- 
raków pastewnych. Rol- 
nik w Bydgoszczy, Spółdz. 
Rolniczo- „Handlowa z o- 
graniczoną odpowiedzial- 

nością. (19144 


Meski 
pokój dęb. SBE dam. Król. 
Jadwigi 10, m. 1. (11523 


|) 


Pianino 
do ćwiczeń wolne. Sien- 
kiewicza 29, m. 4. (11522 


Angielskiego 
niemieckiego, francuskie- 
go,polskiego, naucza szyb- 
ko, dobra wymowa, b. pro- 
fesorka Załachowska, 3-go 
Maja 20. (19416 


K POSADY X 

WOLNE 

2 rutynowane 
propagandzistki do zapro- 
wadzenia nowego artyku- 
łu żywnościowego zaraz 
potrzebne. Adres wskaże 
filja. (11527 


potrzebny. Gdańska 22. 


Książkowa (1952 
z dłuższą praktyką w 
branży kolonjalnej potrze- 
bna od zaraz lub później. 
Oferty pod „Książkowa”. 


Człowiek 
do rozwożenia pieczywa 
z kaucją potrzebny. Grun- 
waldzka 60. (19156 


Młodszy (19158 
czeladnik piekarski po- 
trzebny. Chwytowo 10. 


Służąca 
potrzebna. Restauracja 
Śniadeckich 32, (11514. 


Pomocnik (11503 
fryzjerski potrzebny. Po- 
sada stała. W. Herberg, 
Koronowo, Garncarska 2. 


Kucharka 
młodsza potrzebna Gdań- 
ska 51 restauracja. (11559 


Dziewczę 
do dzieci i prac domo- 


wych, nie ponad 16 lat 
potrzebne. Sienkiewiczą 
31, m. 3. (11528 


F POKOJE 
WOLNE 


=: 


Pokój 
dobrem utrzymaniem 2 


anom 60 zł, Swięto- 
jańska 22 - 5. (11507 
Pokój 
umebłowany. Chwytowo 8 
m. 7. (19157 
Dobrze 


umeblowany pokój. Ciesz- 


kowskiego 13—5. (11514 


POSZUKUJĄ 


Dyskretny 
miły pokoik poszukiwany 
Of. pod „Osobne wejście” 


filja. (11830 


Próżny 

pokój szukam zaraz. Of. 
„Prózżny” filja Dz. (1152: 
Pokoju 

szukam, osobne wejście 
centrum. Zgł. „Garsonie- 
ra” filja Dziennika. (11526 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 pokojowe 
skromny.  Swiętojańska 
21, m. 4. 


z kuchnią, Sniadeckich 12. 


2 pokojowe 


kuchnia, wolne. Toruńska 
14, m. 11. (19130 


3 pokojowe 
mies. 50 zł, Toruńska 1. 


5 pokojowe i więcej 


6 dużych pokoi. Sienkie- 
wieza 11. 
Ee nn aj 


słoneczne 2 pokoje kuch- 
nia umeblowane tanio od- 
da Dworcowa 74, m. 6 
naprzeciw Dyrekcji Kole- 
jowej. (19125 


Mieszkanie 
3 pokoje kuchnia z me- 
A> oddam. Dolina 7, 
(19126 


3 pokoje 
z kuchnią zaraz do wy- 
najęcia. Grunwaldzka 183 


m. Ż. (19132 
€zteropokojowa 
słoneczne, komfortowe, 


centralne ogrzewanie wo- 
dne zaraz do wynajęcia, 
Nakielska 77. (11512 


6 pokojowa 
komfortowe mieszkanie z 
centralnem ogrzewaniem 
jest do wynajęcia zaraz, 
ul. 20 Stycznia 10. Zwra- 
cać się do gospodarza 


domu. (11293 
6 łub 5 pok. 
komfort, blisko dworca 


wydzierżawię od 1. XL 
Ziętak Dworcowa 75. (11431 


| 


4—7 pokojowe (parter, I. 
pietro) na pl. Teatralnym, 
Wolności względnie w naj- 
bliższej okolicy poszukuję: 
Zgłoszenia pisemne do 
admin. pod „614”. (18866 


F MIESZKANIA 


SZUKA 


1 lub 2 (19104 
pokojowe mieszkanie 2 
kuchnią jako  sublokator 
blisko koszar artyleryjskich 
poszukuję. Oferty pod „345% 


2 pokojowe 
inieszkanie lub 2 pokoje 
próżne, centrum miasta, 
przez samotnego pana po- 
szukiwane. Ot. do filji Dz. 
Bydg. „S. S.“ (19094 


"Litko 
białe róże, wtorek 8 w. 


Koch. = Sienkiewicza 
(11529 


zaginął (19154 
„foxterjer dwoma 
oczami, oddać, 
Śniadeckich 8. 


p. 
Synteza, 


biały 
różnemi 
nagroda. 


A | 


` 


=s 


o czem uwiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 


Dnia 9 października 1933 r. o godz. 3-ej rano, zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja najuko- 
chańsza żona, nasza najdroższa mamuchna, córka, siostra i szwagierka Ś.p. 


z Rybków 


Mąż 


Koronowo, dnia 9. X. 1933 r., 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia. 13 października o godzinie 10-tej, 


jowakowa 


z dziećmi i 


Osobnych zawiadomień nie wysyla się. 


Przetarg 


| ° e "a 
Diedliłem cię 
Dr. med. Józef Kretowicz 


specjalista w chorobach kobiecych i położnictwie 
18759) Przyjmuję od godz. 11-1 i 5-7. | 


W Bydgoszczy 


ul. Marszałka Focha 17, telefon 686. 


ofertowy 


na dostawę 


ziemniaków jadalnych. 


Zarząd Miejski miasta Bydgoszczy zakupi 
około 4.000 ctr. ziemniaków jadalnych 


I klasy z ziemi piasczystej ręcznie przebranych 
wielkości od 11/, cala począwszy z dostawą loco 


piwnica. 
wiosnę 1934 r. 
czonej partji. 


Cześć ziemniaków zostanie odebrana na 
zapłata nastąpi po odbiorze dostar- 


Oferty należy przesłać do Wydziału Opieki 
Społecznej ul, Bernardyńska 10, do 13 paździer- 


nika br. godziny 10-tej. 


(19150 


18226) 


UNA 


iż najwyższy czas, 
zaopatrzyćsięw dobrymiód sztuczny 
i syrop jadalny 


Zakłady Przem. Unamel — Unisław. 


MEL 


ję i AMA toi el a 
CY A Domy 
POLECENIA wille przy wpłacie 8000 do 
> 3 ZE: 80.000 sprzedaje  najko- 
rzystniej „Emeryt”, Mo- 
Dachówkę stowa 3. (19153 


starą poleca Konieczny, 
Sniadeckich 32. (11392 


K SPRZEDAŻE 
Dom 
komfortowy, 149/, z powodu 


` śmierci na sprzedaż. Oferty 
Dziennik pod „140/”. (19059 


' 3 domy 
okazyjnie z interesem, do- 
chód 5.400, cena 30.000 
sprzeda Sokołowski, 
Śniadeckich 52. (18856 


Skład — (11485 
mleczarski korzystnie. Ja- 
siński, Dworcowa 70—4 


Wytwórnia 
cukierków w biegu z sa- 
mochodem w  większem 
mieście Pomorza korzyst- 
nie zaraz na sprzedaż. Of. 
do Dzien. pod „200”.(19129 


+, Parke (19146 
młodych kanarków z dwo- 
ma klatkami sprzedam za 
15 zł. Kujawska 66, m. 4, 


i Sprzedaje (11518 
kartofle „Industrie” wto- 
rek 12,30 mały dworzec. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrow 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, 


Samochód 
taksówka tanio sprzedam 
Sniadeckich 34, m.5. (11457 


Trociny 
jesionowe, worek złotego, 
wiory drobne sosnowe. 
worek 25 groszy, wozami 
taniej, drzewo podpałko- 
we suche pokrajane wo- 
zami w dom póki zapas. 
Herkules, Promenada 1, 
Wytwórnia kół transmi- 


syjnych. (18585 
Rower 
sprzedam. Kordeckiego 11 
MG (19127 

Beczki (18681 


od śledzi w dobrym sta- 
nie we wszystkich ilo- 
ściach kupuje Antoni Pi- 
liński, Nowy Rynek 8. 


pompe 
do wody na zapęd. sił. do 
20 cbm, godz. ca. 10 m. 
ssącą i 20 m. tłoczącą, do- 
bry fabrykat poszukuje 
„Lukullus” Bydgoszcz,Po- 
znańska 16, tel. 1670.(19133 


rodzina. 


(19160 


amea 


psydr 


19155) 


Y 
% 


Poczatek seansów o godzinie 5, 7 i S-tej. 
Uwaga: Na godz. 5-ta ceny miejsc zniżone. 


Współudział biorą : 


MYRNA LOY 
REGINALD DENNY 


Arcydzieło, które upaja wschodniemi melodjami 
i gorącem tchnieniem egzotycznej miłości. ` 


DZIŚ największa 
PREMIERĄ sezonu 
w KINIE ADRIA 


722 


M 


U 


» , W 
f 


Szukam 
kupna lub dzierżawy ewtl. 
wstąpię jako wspólnik wo- 
dnego lub parow ego młyna. 
Pośrednictwo rzetelne mile 


» 


widziane. Oferty pod „F. L. 
do Dzien. Bydg. (19137 


ACEEJR 


Udzielam 
lekeji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. W domu 
i poza domem. Foriepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Cieszkowskiego 6, 
II. piętro na prawo. (21186 


Najlepsze (19118 


lekcje języków. _ Marja 


Fraenkel, Sienkiewicza 36. | mieszk, 3. 


y na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
szer. 67 mm. Dróbne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upzdają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie edpo 


|< POSADY ). 
WOLNE —_A 


Pomocnik 
fryzjerski zaraz potrze- 
bny, możliwie władający 
niemieckim językiem. Zgł. 
Kozłowski, Hel 37. (19147 

Samodzielny 
rzeźnik kawaler na stałe. 
Kaucja zł. 200. Leszczyń- 
skiego5, gospodarz.(19128 


Ucznia 
lepszej rodziny przyjmie 
koncesjonowany zakład 
elektrotechniczny Jackow- 
skiego 18. (19143 


Dziewczyna 
do kuchni. Gdańska 33, 
Jadłodajnia. (11508 


Potrzebna 
posługa. Zgł. z świadectwa- 
mi, Al Mickiewicza 3, 
(11525 


wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Kto i 
chce otrzymać stałą po- 
sadę, przy wysokich za- 
robkach, może się zgło- 
sić. Zawód dotychczaso- 
wy obojętny. Wiek, powy- 
żej lat 22. Zgł. w ponie- 
działek i wtorek od 10-12 
i 3-4, Bydgoszcz, Dworco- 
wa 80, part. (19149 


Panienka 
wykwalifikowana do kon- 
fekcji damskiej potrzebna. 
Adres wskaże Dz. (19124 


K POSADY > 
POSZUKUJĄ 


Młynarz 
szofer, długoletnia prak- 
tyka, biegły w reperac- 
jach, pracach monterskich 
prawo jazdy, poszukuje 
posady zaraz lub później. 
Of. Dzien. Bydgoski pod 
„Młynarz G.“ (19006 


Dnia 6 października 1933 r. o godz. łl-tej wiecz. 
zasnęła w Bogu moja najukochańsza żona, najdroższa 
matka, teściowa, babka i prababka śp. 


z Jareckich 


Joanna Dąbrowska 


Pogrzeb odbędzie się dnia 10. X. 1933 r. o g- 4-tej 
po poł. z domu żałoby ul. Toruńska 11, na nowy cmen+ 
tarz farny, o czem zawiadamia 


Mąż, dzieci i stroskana rodzina. 
Bydgoszcz, dnia 7. X. 1933 r. (1912 


gi S.t p. 
Zygmunt Gerlach 


-opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 8-go 
października 1933 r. przeżywszy lat 77, o czem 
zawiadamiają krewnych przyjaciół i znajo- 
mych pogrążeni w głębokim smutku 

Rodzina Pochowskich. 


Łabiszyn, Wąbrzeźno, Toruń, Złotorja, Archidjakonka. 
(19138 


DRUKARNIA BYDGOSKA S. A. 
Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. 


w 


2 


szybko i tanio 


bezkonkurencyjny nowo- 
czesne instrumenty, śpiew 
wolny od 1 listopada, 
Zgłoszenia Dz. Bydgoski 


Gdynia. (19014 


Kwartet 
koncertowo - dancingowy 


Kucharka (19139 
dobre, świadectwa, wszeł- 
kie prace poszukuje po- 
sady od 15 bm. Zgł. Ka- 
łużny, agentura Chojnice. 


Dziewczyna 
szuka posady do wszy- 
stkiego z gotowaniem, od 
15. Of. do filji Dz. Bydg. 
pod „K. W.” (1520 


Ubikację A 
wydzierżawię. Kordeckie- 


go 13, gospodarz. (19142 


Skład 
z mieszkaniem 2 pokojo- 
wem tanio zaraz oddam. 
Ogrodowa. 18. (11506 


> WOLNE 4 


Pokój 
umebl. z utrzymaniem 
wynajmę. Kordeckiego 12 
m. 1. (19141 

Pokój 
używanie kuchni u samo- 
tnej pani. Grunwaldzka 
18—3. (19131 

Pokój 


do wynajęcia. Cieszkow" 
skiego 15—5. (11517 


Pokój 
niekrępujący. Król. Jadwi- | 
gi 13—4. 01524 


ik RÓŻNE | 

Przewóz (11288 
towarów wszelkiego ro- 
dzaju uskutecznia korzy- 
stnie H. Althaus, Osso- 
lińskich 6, telefon 1119. 


Zgubioną (11499 
książeczkę wojskową unie- 
ważniam. Józef Rudek. 


WEAR ATR WPENEW TT 
(al 22 WASZ LLC ETU 


a Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 2. 


ud 


Instytut fizykalnego 


leczenia Astmy 
Poznań, ulica Kantaka 5. 


Prospekt gratis. 
18818 


"Fortepian koncertowy £ 


„Bechstein“ sprzeda korzystnie 


B. Sommerfeld 
Fabryka pianin 


Sala 
licytacyjna, Gdañska 42, 
telefon 1554 przyjmuje 
stale do komisowej sprze- 
daży: meble, urządzenia 
mieszkaniowe, dywany, 
obrazy, maszyny do szy- 


cia, do pisania itp, (19159 


za 
długi mej żony Marjanny 
nie odpowiadam. Kowal- 
kowski. (11408 


| MM 
Najkorzystniejsze 
propozycje matrymonjal- 
ne paniom — panom po- 
leca „Echo”. Najnowszy 
numer 50 groszy (znacz 
kami) — starszy darmo 
wysyła Redakcja, Poznań. 
18842 


Panna 
lat 32 rzym. katol., posia- 
dająca majątek 150 mórg 
na Pomorzu, poszukuje 
pana rolnika posiadające» 
go 13—15.000 zł gotówki. 
Cel matrymonjalny. Zgł. 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia. 18659 


Panna 
z dzieckiem lat 29, sza- 
tynka, intelig.. gospodar- 
na, posiadająca wytwór- 
nię cukierków z samo- 
chodem w większem mie- 
ście Pomorza oraz miesz- 
kanie dwu pokojowe kom- 
pletnie umeblowane (dąb) 
wyjdzie zamąż za kar- 
melkarza. Of. do Dzien. 
pod „29”. (19140 


Dyskretnie 
solidnie kojarzy małżeń- 
stwa Piotr Mrówka, Po- 
znań, Kraszewskiego 13 
(27-letnia praktyka). (19123 


Kupiec 
lat 32, własny skład i 5 
tys. gotówki pozna pan- 
nę do lat 26. Posag dla 
wspólnego dobra pożąda- 
ny. Zgłoszenia pod „So- 
lidny”. (18685 


f < POŻYCZKI > 


Hipotekę 
o 4000 na nowy dom' 
poszukuję na pierwsze 
miejsce. Oferty Dziennik 
Bydgoski „4000”. (18452 


500—1000 zł 
Pożyczę, za stałą posadę 
siążkowego, korespon- 
denta, magazyniera, woż- 
nego, inkasenta ete, Łask, 
oferty do Dzien. Bydg. 
pod „50.0007. (19145 


(25 


— Przejdę się trochę po wyspie. 


—- Ale wróć zaraz. 
nie boję. 


Wiesz, że się strasz- 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł, 
Í dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
— Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


nnn O Z OC JJQOQ0 (JL NW NN NN 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mi eczysław Mistat w Gdyni. 
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